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„Grecja płaci"
Pełna wstrząsów wewnętrznych i przewro­

tów jest historia tego małego, bo zaledwie 
nieco ponad 6 milionów ludności liczącego 
kraju, Hellas współczesna, bud&ąca wspo­
mnienia dumnej, bohaterskiej Hellady, jakże 
daleko odbiegła od tych czasów, gdy lud wy­
rażał swobodnie swoją wolę, gdy był całko­
witym włodarzem swego kraju. Dziś żołnierz 
angielski pod murami Akropolis kieruje ży­
ciem wewnętrznym państwa, a Londyn dy­
ktuje kierunek polityki ateńskiej.

Grecja od zarania swej niepodległości, od 
1822 r. nie zdołała znaleźć dla siebie właści­
wej formy rządu. Królestwa i republiki pa­
dały jak domki z kart. Księcia Ottona ba­
warskiego szybko detronizuje naród i powo­
łuje na tron Jerzego Duńskiego. Król Jerzy 
I. w 1913 r. zostaje zamordowany. Jego syna 
Konstantego obala Venizelos w 1917 r. Tron 
obejmuje król Aleksander, syn Konstantego, 
umiera jednak przedwcześnie i naród znowu 
powołuje Konstantego. Nieszczęśliwa wojna 
z Turcją w 1921 r. pozbawia go tronu i w 
1924 r. Grecja staje się republiką. Lecz nie na 
długo, bo w 1935 r. widzimy znowu króla na 
tronie, tym razem Jerzego II. Zawierucha wo­
jenna rozpętana przez Niemcy zmiotła dyna- 
stję duńską. Jerzy II. opuścił Grecję.

Wojna z Włochami i Niemcami, bohater­
skie walki, które cały świat podziwiał, prze­
orały psychikę grecką. Prądy wolnościowe, 
idące z północy na południe Europy nie mo­
gły zatrzymać się u wrót Aten. Tajna organi­
zacja ruchu oporu E. A. M., która złożyła 
w czasie okupacji niemieckiej dowody mę­
stwa i poświęcenia, ożywiona hasłami wolno­
ściowymi, nie chciała powrotu do form prze­
żytych. Rozpoczęła się walka o ustrój nowej, 
demokratycznej Grecji. Gdy już zwycięstwo 
zdawało się być bliskie, nastąpiła interwencje 
angielska. Wojska angielskie, które „rozbra­
jały niedawno Niemców, teraz przystąpiły 
do zwalczania E. A. M. - owców. W krwawych 
starciach nie mogła ostać się organizacja par­
tyzancka, jaką w istocie była organizacja ru­
chu oporu wobec czołgów, samolotów i ka­
rabinów maszynowych wojsk angielskich. Sy­
tuację w kraju opanowała Wielka Brytania

Gdyby Lesseps w latach 1859—1869 nie 
przekopał Kanału Suezkiego —- innymi szła 
kami potoczyłyby się dzieje wewnętrzne 
Grecji.

Nowoczesna Hellada zamknięta w grani­
cach Morza Śródziemnego, nie znalazłaby się 
na wielkiej drodze z Anglii do Indii. Jej wy­
spy nie nęciłyby mccarstw, nadsłuchujące 
poruszeń okrętów rosyjskich na Morzu Czar­
nym i tureckich w Dardanelach.

Dziś w tym splocie stosunków w basenie 
Morza Śródziemnego przysłowiowo „Grecja 
płaci" rachunki międzynarodowe, płaci je 
krwią swoich obywateli w walkach wewnętrz­
nych, swym dobrobytem i spokojem.

Wybory, które odbyły się w niedzielę, 31 
marca br. przejdą do. historii jako niechlubny 
przykład interwencji w sprawy wewnętrzne 
cudzego państwa. Lewica wstrzymując się od 
udziału w wyborach, założyła wobec całego 
świata protest przeciwko interwencji angiel­
skiej.

Jak obecnie postąpi Anglia? Jeżeli dotych 
czas powodem utrzymywania silnego garnizo­
nu angielskiego w Grecji było osłanianie pra­
wicowych ugrupowań przed terrorem lewicy, 
to obecnie po zwycięstwie partii ludowej 
(monarchistycznej i centrum), argument ten 
odpaść musi. Chyba, że Bevin oświadczy, że ' 
dalsze pozostawanie wojsk angielskich w 
Grecji potrzebne jest tym razem na prośbę 
rządu greckiego i dla osłaniania partii lewico­
wych przed zakusami reakcji.

Niedzielne wybory w Grecji nie zakończy­
ły okresu zaburzeń wewnętrznych tego kraju 
gdyż ugrupowania lewicowe nie zrezygnują 
z walki o swoje prawa. Otwiera się tylko no­
wy rozdział historii kraju, położonego nie­
szczęśliwie na drodze do Indii.

Grecja płaci odcinki od kuponów akcji Ka­
nału Suezkiego „pour le roi... of England".

H. Barański

Wybory odbędą się jesienią
Prezes Stronnictwa Pracy o wyborach i referendum

Warszawa (obsł. wt). Sekretarz generalny 
Stronnictwa Demokratycznego wiceminister Leon 
Chain na zebraniu członków SD oświadczył, że 
wybory do parlamentu w Polsce odbędą się we 
wrześniu lub październiku tego roku. Wprawdzie 
uchwalenie ordynacji wyborczej nastąpi prawdo­
podobnie jeszcze w kwietniu, lecz kalendarzyk 
wyborczy przewiduje 3 miesięczny okres czasu 
między uchwaleniem ordynacji a datą wyborów. 
Trzeba tedy wybory odłożyć do jesieni, bowiem 
w lipcu i sierpniu odbyć się one nie mogą ze 
względu na żniwa. Za odroczeniem terminu wy­
borów do września lub października przemawia 
również i to, że wtedy ukończona zostanie re­
patriacja.

Kraków (obsł. wł.). Odbył się tu pierwszy 
po wojnie Wojewódzki Zjazd Stronnictwa Pracy. 
Prezes Karol Popiel wygłosił wielką mowę pro­
gramową, w której podkreślił, że Polskę trzeba 
budować i o Polskę można walczyć tylko w kraju.

Mówca ostro potępił tych, którzy sądzą, że 
Polska mogłaby wygrać na nieporozumieniach 
wielkich mocarstw, stwierdzając, że Polska może 
istnieć i rozwijać się tylko w atmosferze wza­
jemnego zaufania wielkich mocarstw. Mówca 
oświadczył, że w trzecią wojnę nie wierzy, przy 
tej okazji podkreślił konieczność utrzymania 
i pogłębienia przyjaźni z ZSRR, która jest racją 
stanu dla obu państw. Następnie prezes Popiel 
rozprawił się z zarzutem reakcyjności, stawia­
nym przez niektórych Stronnictwu Pracy. Stwier­
dzając dobitnie, że Stronnictwo Pracy nie ma 
i nie ebee mieć nic wspólnego z reakcją, mówca 
przytoczył niedawno wypowiedziane słowa mi­

nistra Byrnesa, który powiedział: „Nie po to 
walczyliśmy z hitleryzmem, który zatrzymywał 
wskazówki na zegarze cywilizacji, abyśmy za­
trzymywali obecnie wskazówki na zegarze po­
stępu". Tak samo odparł prelegent zarzuty kle­
rykalizmu, twierdząc, że Stronnictwo Pracy nie 
jest stronnictwem katolickim, lecz stronnictwem 
katolików i porównał je do partii katolików po­
stępowych we Francji.

Omawiając zagadnienie wyborów mówca 
stwierdził, że stronnictwo nie powstało dla man­
datów, nie przyszło po teki ministerialne i man­
daty, lecz po to, by służyć Polsce. W dalszym 
ciągu rozprawił się ostro z mistyką wyborczą 
u tych, którzy przypuszczają, że wybory staną

się punktem zwrotnym i przekreślą dotychczaso­
we osiągnięcia Polski, podkreślając, że reformy 
dokonane w Polsce są tak potrzebne i trwale, że 
nikt i nic ich nie odmieni. Mówca przypuszcza, 
że zainicjowane przez PPS referendum ludowe 
przyczyni się w dużym stopniu do rozładowania 
atmosfery w kraju.

W końcowej części przemówienia prezes Po­
piel potępił bierność wielu Polaków, równającą 
się sabotażowi, nawołując do przezwyciężenia 
biernej postawy wobec rzeczywistości i przypo­
minając raz jeszcze, że na każdym obywatelu, 
a tym bardziej członku Stronnictwa Pracy, ciąży 
obowiązek służby dla Polski, a nie rządzenia 
Polską.

Przybycie do Gdyni zespołu okrętów 
dla Polskiej Marynarki Wojennej

Warszawa (PAP). Zgodnie z umową, za­
wartą dnia 19 marca rb. w Moskwie, przed paru 
dniami przybyły do Gdyni okręty wojenne, które 
Związek Radziecki przekazuje dla Polskiej Ma­
rynarki Wojennej. Zespół składa się z najbar­
dziej nowoczesnych, świetnie wyekwipowanych i 
uzbrojonych okrętów produkcji radzieckiej.

Przybyłe okręty powitał w porcie na Oksywiu 
kc-mandor Steyer, poczem dowódca zespołu kpt. 
II rangi Szallnow złożył wizytę kontradmirałowi 
Mohuczemu. Następnie kontradmirał Mohuczy w 
towarzystwie komandora Urbanowicza rewizyto­

wał dowódcę zespołu oraz dokonał przeglądu 
okrętów.

Wspólny obiad marynarzy polskich i radziec­
kich zamienił się w serdeczną manifestację przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Marynarz polski raz 
jeszcze przekonał'się, że Związek Radziecki czyn­
nie pomaga nam w odbudowie, w danym wypadku 
— w rozwoju naszej marynarki wojennej.

1. I. rb. rozpoczęły pracę polsko-radzieckie ko­
misje zdawczo-odbiorcze. W przeciągu 5—6 dni 
nastąpi w percie gdyńskim uroczysta zamiana 
bander i załóg.

Odpowiedź Z. S. R. R. i Persji
Warszawa (obsł. wł.). Dnia 2 bm. rozpoczęły 

się obrady Rady Bezpieczeństwa. Przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii, Cadogan, przeprowadził krót­
ką rozmowę z min. Byrnesem. Rozmowy odby­
wały się w nocy i jak twierdzą korespondenci 
zagraniczni, dotyczyły sprawy perskiej.

Warszawa (obsł. wł.). W przeddzień po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa w Teheranie dało 
się zauważyć ożywioną działalność dyplomaty­
czną. Gabinet perski odbył szereg nadzwyczaj­
nych tajnych posiedzeń.

Londyn (obsł. wł.). Korespondent Reutera 
donosi z Nowego Jorku, że delegat radziecki Gro­
myko, zapytany we wtorek o północy czy obecny 
będzie na środowym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa, odpowiedział — nie.

Londyn (obsł. wł.). Rada Bezpieczeństwa 
obradowała przez pól godziny nad otrzymanymi 
odpowiedziami od rządu sowieckiego i perskiego. 
Na zapytanie Rady w sprawie rokowań persko- 
radzieckich, przewodniczący odczytał zgromadzo­
nym nadesłaną odpowiedź rządu radzieckiego I

i perskiego, poczem posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa odroczone zostało do czwartku do godziny 
4-tej po południu, celem umożliwienia rozesłania 
do wszystkich członków Rady tekstu odpowiedzi.

Przed odroczeniem posiedzenia, w którym nie 
brał udziału delegat radziecki Gromyko ambasa­
dor perski oświadczył, że jeżeli Rosja wycofa 
zastrzeżenie, że wojska radzieckie będą usunięte, 
jeżeli nie zajdą nieprzewidziane okoliczności, 
wówczas ambasador sądzi, że rząd perski będzie 
skłonny przyjąć zapewnienie radzieckie, iż armia 
radziecka będzie wycofana najpóźniej do dnia 
6 maja i w tym wypadku rząd jego nie będzie 
żądał dalszego rozpatrywania tej sprawy pod 
warunkiem, że pozostanie ona na porządku obrad 
Rady Bezpieczeństwa.

W chwili rozpoczęcia obrad Rady Bezpieczeń 
stwa przedstawiciel Persji zaproszony został do 
zajęcia miejsca przy stole Rady. Sekretarz Rady 
Bezpieczeństwa oświadczył, że otrzymał zawia­
domienie od premiera Persji, które stwierdza, że 
ambasador perski Hussein Allah jest całkowicie

Zapowiedź sojuszu francusko-angielskiego
Mi a ster Bevin udaje się do Paryża

Londyn (obsł. wł.). Odpowiadając na inter- 
elację, jaką wniesiono wczoraj po południu w 
rytyjskiej Izbie Gmin, minister Bevin ujawnił, 

jak rząd brytyjski zapatruje się na projekt pre­
miera francuskiego Gouina odnośnie przymierza. 
W związku z tym korespondent dyplomatyczny 
londyńskiego „Timesa" donosi, że nie ulega wąt­
pliwości. że minister Bevin powitał projekt ten 
z zadowoleniem. Pisząc o międzynarodowej kon­
troli głównego arsenału niemieckiego, jakim jest 
Zagłębie Ruhry i Nadrenia, „Times" podaje, że 
rząd brytyjski studiował go dokładnie w ciągu 
ostatnich kilku dni.

Londyn (obsł. wł.). Minister Bevin uda się 
pod koniec tego miesiąca do Paryża celem wzię­
cia udziału w konferencji ministrów spraw za­
granicznych pięciu wielkich mocarstw. W Lon­
dynie i Waszyngtonie panuje opinia, że konfe­
rencja taka mogła by się przyczynić do usunięcia

trudności, na jakie napotykają zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych. Dzienniki podają, że 
minister skorzysta prawdopodobnie z okazji ce­
lem omówienia zagadnienia sojuszu francusko- 
angielskięgo. Korespondent „Times’a“ pisze, że 
w Londynie ocenia się sobotnie przemówienie 
premiera francuskiego Gouina za doniosłe. Wczo­
rajszy popołudniowy korespondent „Associated 
Press" podaje, że sojusz angielsko-fr&ncuski Uzu­
pełniłby wielki trójkąt sojuszy, które miałyby 
olbrzymią doniosłość dla Europy. Sojusz taki 
byłby uzupełnieniem traktatu angielsko-rosyj- 
skiego i rosyjsko-francuskiego. Jeden z francu­
skich publicystów wypowiedział się dziś w swo­
im komentarzu transmitowanym przez rozgło­
śnię paryską w sposób następujący: czy dojdzie, 
do wznowienia sojuszu anglo-francuskiego? Jest 
bardzo prawdopodobne, że tak. Każdy kto nie­
pokoi, się z racji niepewności pokoju europej­
skiego, ucieszy się głęboko tą nadzieją.

Pomoc żywnościowa Europie zapobiegnie agresji faszystowskiej
Warszawa (obsł. wł.). Prasa amerykańska 

oświęca sporo miejsca zagadnieniu żywności, 
isząc o podróży Hoovera po krajach europej­

skich, dzienniki wypowiadają się zdecydowanie 
za udzieleniem jak największej pomocy dla kra­
jów zagrożonych głodem. Dzienniki amerykań­

skie podkreślają, że jeżeli Stany Zjednoczone 
zawiodą w akcji pomocy dla krajów Europy 
i Azji, to wówczas wytworzą się na tych konty­
nentach dogodne warunki dla wszelkiej wywro­
towej agitacji, z czego skorzystają niewątpliwie 
faszyści.

18 wagonów materiałów sanitarnych z Z.S. R. R.
Warszawa (obsł. wt). Wczoraj o godz. 13 

przybył na dworzec wileński w Warszawie po­
ciąg ze Związku Radzieckiego, który przywiózł 
w 18 wagonach materiały sanitarne, dezynfek­

cyjne i 130 osób personelu lekarskiego. Będą oni 
nrowadzić walkę z epidemiami duru i chorób za­
kaźnych. Przybyłych powitali przedstawiciele 
ministerstwa zdrowia.

' uprawniony do brania udziału w rozmowach do­
tyczących Persji, które są dyskutowane w Ra­
dzie jak również we wszystkich sprawach doty­
czących Persji, które mogą zaistnieć w przy­
szłości.

Przewodniczący Rady odczytał urzędową od- 
owiedź ambasadora Zw. Radzieckiego Gromyko, 
tory stwierdza, że rokowania pomiędzy rządem 

perskim a rządem radzieckim doprowadziły już 
do porozumienia w sprawie wycofania wojsk ra­
dzieckich, które ma nastąpić w przeciągu półtora 
miesiąca, a jeżeli chodzi o inne zapytania: nie są 
one związane ze sprawą ewakuacji wojsk. Sprawa 
koncesyj naftowych została podnies;ona w roku 
1944 niezależnie od sprawy ewakuacji wojsk.

Przewodniczący Rady odczytał odpowiedź per­
ską. Odnośnie pytania, czy wycofanie wojsk ra­
dzieckich zostało uwarunkowane, odpowiedź 
stwierdza, że dnia 24 marca ambasador rosyjski 
przedłożył premierowi perskiemu trzy memo­
randa. W pierwszym z nich Rosja informowała, 
że Armia Czerwona zostanie wycofana w 5—6 
tygodniach i żadnych warunków w tej nocie nie 
postawiła. W drugim memorandum Rosja doma­
gała się powołania do życia wspólnego towarzy­
stwa nersko-radzieckiego dla eksploatacji źródeł 
naftowych. Trzecie memorandum dotyczyło 
sprawy prowincji Azerbejdżanu. W nocie tej 
Związek Radziecki sugerował wprowadzenie pe­
wnej formy rządu autonomicznego. Po wręczeniu 
memorandum ambasador radziecki ponownie 
spotkał się z premierem perskim i oświadczył, 
że wojska radzieckie zostaną wycofane, jeżeli nie 
zajdą nieprzewidziane okoliczności. Na prośbę 
zdefiniowania tych warunków ambasador radzie- 
dziecki nie dał przekonywujących odpowiedzi. 
Dnia 27 marca premier perski ponownie spotkał 
się z ambasadorem radzieckim i poinformował 
go, że rząd perski nie rpoże zgodzić się na me­
morandum w sprawie źródeł naftowych. Amba­
sador radziecki stwierdził wówczas, że jeżeli w 
tej sprawie zostanie osiągnięte porozumienie, 
w takim razie jest on przekonany, że nie zaist­
nieją żadne nieprzewidziane okoliczności. Amba­
sador radziecki nie udzielił jednak żadnych 
bliższych wyjaśnień. Premier perski podkreślił, 
że stanowisko jego rządu odnośnie prowincji 
Azerbejdżanu i innych prowincji, jest zgodne 
z konstytucją. Rząd perski uważa, że zagadnie­
nie Azerbejdżanu jest sprawą czysto wewnętrzną. 
Kwestia powołania do życia towarzystwa nafto­
wego jest zagadnieniem, co do którego musi się 
wypowiedzieć następny parlament perski. Par­
lament taki może być utworzony dopiero po od­
byciu wolnych wyborów, które nie mogą nastą­
pić wcześniej, dopóki wojska obce nie zostaną 
z Persji wycofane.

W świetle odpowiedzi premiera Sultane w ta­
kim’stadium znajdują się obecnie rozmowy per- 
sko-radzieckie.

Przewodniczący Rady oświadczył, że ponieważ 
odpowiedź Rosji nadeszła w środę rano, nie było 
czasu na rozesłanie tekstu poszczególnym dele­
gatom, wskutek czego zebranie Rady Bezpie­
czeństwa zostało odroczone do czwartku, do go­
dziny 11-tej.
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Czesi żqdajq lewego brzegu górnej Odry: 
linii Koźle—Wałbrzych i Kłodzka

Praga (ZAP). Na zakończenie tzw. „śląskie­
go tygodnia" odbyło się w domu miejskim w 
Pradze uroczyste zgromadzenie z udziałem wice­
premiera dr. Strańskiego. przedstawicieli central­
nych urzędów, wybitnych reprezentantów życia 
kulturalnego itd. Po przemówieniach odczytano 
rezotucję, zawierającą— jak powiedziano -— „żą­
dania ludu śląskiego". Rezolucja ta mówi m. in. 
że na odcinku cieszyńskim nie wolno ustąpić na­
wet piędzi ziemi, natomiast należy się domagać 
z przyczyn narodowych, gospodarczych i poli­
tycznych — zwrotu części Śląska, kfóra była w 
1742 r. zrabowana przez Prusy i to co najmniej 
po linię Koźle—Wałbrzych." Wychodząc i zało­
żenia, że śląskie zagłębie przemysłowe Czecho­
słowacji nie ma wystarczającego zaplecza, które 
by je zaopatrywało w żywność — rezolucja pre­
cyzuje postulat „rozszerzenia obszaru naszego 
(tzn. czeskiego) Śląska o sąsiednie Glubczyckie. 
Raciborskie i Kozielskie."

A dalej: „...z uwagi na ograniczone zapasy 
węgla w Czechosłowacji potrzebne jest uzyskanie 
przez nas dalszych kopalni węgla na terenie Nie­
miec (!!), w pierwszym rzędzie kopalnie Wał­
brzycha i Kladzka". Ponadto rezolucja domaga 
się, aby pogranicze stało się „czysto czeskie" 
wysuwając pod adresem rządu czeskiego żądania 
przeprowadzenia w drodze rokowań międzynaro­
dowych wymiany (?) ludności z Polską ja^o 
„podstawy wzajemnej przyjaźni". (!)

Poprzedniego dnia w tym samym domu miej­
skim Pragi odbyt się odczyt dr. Korczaka pt. 
„Geopolityczne znaczenie Śląska". Mówca wspo­
minając o sąsiedztwie „najgorszego wspólnego 
nieprzyjaciela Czechów i Polaków" wysuną! tezę, 
że „ze wspólnego czesko-polskiego punktu wi­
dzenia" jest pożądane, aby lewy brzeg górnej 
Odry, podobnie jak Kladzko, należał do czeskiego 
systemu obronnego...

Praga (API). Czechosłowacka agencja pra­
sowa Cętka donosi: W czasie swej wizyty w Na- 

. ehod premier czechosłowacki Firlinger wygłosi! 
przemówienie, w którym m. in. poruszył sprawę 
stosunków polsko-czechosłowackich. Na miejsce 
agresji Niemiec powiedział premier Firlinger — 
Czechosłowacja będzie miała teraz słowiańskiego 
sąsiada. Wierzę, że z tym sąsiadem, i mam na­
dzieję sojusznikiem, uda się nam nawiązać jak

„Czytelnik" wypowiedział kolportaż 
„Gazecie Ludowej"

Warszawa (API). Na posiedzeniu komisji 
propagandowej KRN dnia 20 marca br. poseł 
Jerzy Borejsza oświadczył w imieniu „Czytelni- 
ka“, że system kolportażowy „Czytelnika44 Wy­
powiedział umowę „Gazecie Ludowej44, wycho­
dząc z założeń handlowych, gdyż administracja 
tego, pisma, wbrew umowie, ze szkodą interesów 
„Czytelnika44, niejednokrotnie naruszyła warunki 
umowy. Poseł K. Banach w dyskusji stwierdził, 
że ze strony „Gazety Ludowej44 naruszenia umo­
wy nie było i że stosowano zasadę prenumeraty 
zbiorowej dla członków PSL, gdyż kolportaż 
„Czytelnika44 nie docierał do miejsc i ludzi z 
punktu widzenia interesów organizacyjnych PSL 
szczególnie ważnych. Toteż wypowiedzenie umo­
wy kolportażowej przez „Czytelnika44 nie było 
przez PSL traktowane jako szykana ale jako zgo­
dne z interesami obu stron rozejście się ze wzglę­
dów handlowych, i organizacyjnych.

Nowe polskie linie lotnicze
Warszawa (obsł. wł.). Polskie Linie Lotni­

cze „Lot44 pracują obecnie nad rozbudową we­
wnętrznej komunikacji lotniczej. Poza istnieją­
cymi obecnie liniami Warszawa—Gdańsk—Kato­
wice—Warszawa—Poznań od 4 kwietnia, tj. od 
najbliższego czwartku samoloty ,,Lot“ kursować 
będą na linii Warszawa—Kraków. W ciągu 
dwóch do trzech tygodni uruchomiona będzie li­
nia Warszawa—Białystok, a pod koniec kwietnia 
linia Warszawa—Szczecin. Tę rozbudowę sieci 
powietrznej umożliwiła narodowi polskiemu po­
moc, którą otrzymuje Polska od Związku Ra 
dzieckiego.

najściśliejsze braterstwo i stosunki. Premier o- 
świadczył, że jest pewny, że dobra wola z obu 
stron przyczyni się do naprowadzenia wszelkich 
spraw do porządku i dodał, że koniecznym jest 
przy tym wzajemne zaufanie. Czechosłowacja — 
dodał jędnak premier — będzie się starała o uzy­
skanie międzynarodowego uznania jej niezaprze­
czalnych praw do Ziemi Kladzkiej, która, mam 
nadzieję, zostanie nam zwrócona. W interesie 
zarówno polskim jak i Czechosłowacji leży jak 
najszybsze załatwienie tej kwestii oraz stworze­
nie przymierza obronnego przeciw jakiejkolwiek 
agresji niemieckiej. Możemy uważać sojusz z Pol­
ską za gwarancję bezpieczeństwa naszego i’Pol- 
ski i stałego pokoju w Europie. Oświadczenie pre­
miera Firlingera o konieczności szybkiego i god­
nego uregulowania wszelkich spraw spornych 
w interesie obu naszych krajów, opinia polska 
przyjęła z całkowitym zrozumieniem i uznaniem. 
Wielokrotnie dawaliśmy wyraz przekonania, że 
uregulowanie takie leży w interesie obu naszych

Z procesu w NorymberdzeRibbentrop wierny Hitlerowi nawet po śmierci
Londyn (obsł. wł.). Na procesie w Norym­

berdze prokurator rosyjski Rudenko przystąpił 
do badania Ribbentropa zapytując go czy postę­
powanie Niemiec wobec różnych państw było 
agresją czy nie. Oto poszczególne odpowiedzi 
Ribbentropa:

Austria — anschluss był wyrazem woli obu 
narodów. Czechosłowacja — akcja nie­

Po wyborach w Grecji
Londyn (PAP). Z Aten nadchodzą obecnie stwierdza, że jeżeli wycofa się wojska brytyjskie

bardziej szczegółowe wiadomości, które zmieniają 
obraz wyborów greckich przedstawiony przez Lon­
dyn w niedzielę i w pierwszych godzinach ponie­
działkowych.

Agencja Reutera wyraża pogląd, że 47% upra­
wnionych do głosowania powstrzymało się od zło­
żenia swych głosów, co tym bardziej jest wy­
mowne, że, jak wiadomo, znaczną część obywateli 
pominięto na listach wyborczych. Przedstawicie­
le centralnego komitetu EAM oświadczyli, że z 
uwagi na' sukces organizacyj propagujących bojkot 
wyborów/tworzenie rządu monarchistycznego jest 
niemożliwe i można by je potraktować jako „pro­
wokację narodu greckiego".

Ogłoszono już oficjalne wyniki głosowania w 
Salonikach. 43% uprawnionych i umieszczonych 
na listach wyborczych powstrzymało się od głoso­
wania. Na 51 585 uprawnionych — jedynie 
29 680 brało udział w głosowaniu. Korespondenci 
uważają, że abstynencji w obecnych wyborach nie 
można w żadnym wypadku porównać ze zwykłą 
abstynencją w poprzednich wyborach. Obecna 
abstynencja ma wyraźnie charakter polityczny.

Pierwsze oświadczenie w sprawie przebiegu wy­
borów złożył premier Sofulis. Również on pod­
kreślił, że akcja propagująca wstrzymanie się od 

osowania odniosła pełny sukces,. Małej frek 
wencji wyborczej nie można tłumaczyć prjyyczy-
nami, które się odnosiły do poprzednich wybo- i dziecki — 61 milionów dolarów, Anglia — 41 mi-
rów. „Wybory — 
miętnie zwalczane, 
testu."

Londyn (PAP). W angielskich kołach poli­
tycznych ocenia się bez entuzjazmu wyniki wy­
borów w Grecji. Kwestia wycofania wojsk angiel-

powiedział Sofulis, były na 
a bojkot ich ma charakter pro-

Katastrofalna fala morska 
na zachodnim wybrzeżu Ameryki

Londyn (obsl. wł.). Katastrofalna fala mor- 
_.................. . ska posuwa się przez północny Pacyfik zalewa­ne*1 z Grecji me jest jeszcze, jak przypuszczają, I jąc zachodnie wybrzeże Stanów Zjednoczonych 

aktualna. Rząd monarchistów będzie mógł się i oraz wschodnią część wyspy Hawany. Z tych 
utrzymać jedynie w tym wypadku, jeżeli będzie [ powodów 300 osób na wybrzeżu amerykańskim 
wobec opozycji stosował drastyczne środki, co z zostalo zabitych. Przyczyną powstania tej kata-
kolei może spowodować wybuch wojny domowej. 
Uważa się więc, że jedyną gwarancją porządku, 
w Grecji mogą być wojska brytyjskie.

Dziennik „Times" z 2 bm. z ubolewaniem

narodów. Skoro jednak mówimy o Ziemi Kladz­
kiej, stanowisko nasze jest jasne i niewzruszone. 
Obszar ten stanowi integralną część naszych ziem 
odzyskanych w granicach zatwierdzonych przez 
konferencję poczdamską. Została ona odbudo- 
wana przez polskiego robotnika i uporządkowana 
przez administrację polską, zaludniona przez ele­
ment rolniczy polski. Uznając więc wagę kompro­
misu, godnym uregulowaniu spraw spornych, nie 
możemy traktować tego kompromisu jako rezy­
gnację z całkowicie słusznych niepodlegających 
jakiejkolwiek dyskusji praw. Wszelkie zatem o- 
świadczenia w tej sprawie ze strony czeskiej trak­
tować możemy tylko jako przejściowe na drodze 
ku normalizacji wzajemnych stosunków sąsiedz­
kich. Charakterystyczną ilustracją do propagan­
dy czeskiej jest fakt, iż jak stwierdzono na pod­
stawie spisu imiennego w takim np. powiecie 
kladzkim tylko 358 ludzi podało się za Czechów, 
przy.czym tylko 8% tej liczby udowodniło doku­
mentami swą przynależność do narodu czeskiego.

miecka na Sudety szła po linii zasad samostano­
wienia uwzględnionych przez Wilsona w 14 punk­
tach. Polska — Niemcy nie mogli ani chwili 
dłużej tolerować polskich prowokacyj. Skandy­
nawia — akcja niemiecka wobec Skandynawii 
była krokiem ostrożności wobec spodziewanej in­
wazji wojsk brytyjskich. Belgi a—H o 1 a n d i a— 
Luksemburg — Hitler postanowił nie czekać

Grecji, w stronę Anglii skieruje się zarzut, 
trzymała wojska w Grecji, aby doprowadzić do 
dyktatury prawicowej w tym kraju, a gdy cel 
swój osiągnęła, — wycofała się. Jeżeli zaś nie 
wycofa się wojsk brytyjskich z Grecji, wówczas 
zarzucać się będzie rządowi angielskiemu, że nie 
dotrzymuje swych przyrzeczeń. Okazuje się więc, 
że wybory, tak niefortunnie przeprowadzone nie 
rozwiązują problemu greckiego.

Społeczeństwo amerykańskie zniszczone; Europie
Według ogłoszonego raportu w okresie od dnia 

wybuchu wojny tj. od września 1939 roku do 31 
grudnia 1945 r„ ludność amerykańska samorzut­
nie złożyła pół miliarda dolarów na pomoc dla 
zniszczonych przez wojnę krajów.

Z tego około 200 milionów dolarów dostarczo­
ne zostało w towarach, reszta w gotówce.

Liczby te nie uwzględniają pomocy Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża, pewnych organi­
zacyj religijnych i CNRRY. Amerykański Czer­
wony Krzyż wydał w tym samym okresie na 
pomoc krajom zagranicznym prawic 160 milio­
nów dolarów. Z dobrowolnych składek ludności 
amerykańskiej najwięcej otrzymał Związek Ra

lionów, Palestyna 37, Chiny 37, Grecja — 22,

trofalnej fali jest podwodne trzęsienie ziemi
Szkody wyrządzone zostały na przestrzeni 11 tys. 
km na wybrzeżu. Poważnie ucierpiało wybrzeże 
Chilijskie, a szczególnie wyspy Hawanny.

FRASZKA AKTUALNA

Rys. W. Gawęcki

nielegalnifni prutlem
(Elektrownia skarży się na konsumentów ni*- 

legalnie zużywających prąd)
Są ludzie, co nie psioczą no państwo, na Rząd, 
bo poco, gdyż żyć można choćby... kradnąc prąd, 
bo pooo zadzierać z władzami i Rządem, 
kiedy można płynąć... z nielegalnym prądem.

Fant

ataku na Zagłębie Ruhry, które było sercem Nie­
miec ale zaatakować pierwszy. Jugosławi a— 
Grecja — interwencja niemiecka usprawiedli­
wiona była puczem wrogich Niemcom Jugosławian 
i oddaniem nieprzyjacielowi baz w Grecji. Zwią­
zek Radziecki — Hitler postanowił zaata­
kować Rosję, ponieważ obawiał się manewru kle­
szczowego z udziałem W. Brytanii, Rosji i Stanów 
Zjednoczonych.

Odpowiadając na pytania prokuratora amery­
kańskiego Ribbentrop wyraził ubolewanie, że obie­
cał Hitlerowi wierność i dlatego nie stawiał żad­
nych pytań, ponieważ w przeciwnym wypadku mu- 
siałby protestować siłą przeciw polityce w przer 
tomowych chwilach historycznych. Próbowałem 
kilka razy zrezygnować z mojego stanowiska mó­
wił Ribbentrop — lecz „gdy Hitler wydał rozkaz 
wykonałem go zawsze". Ribbentrop przyznał, że 
pragnie pozostać wiernym Hitlerów; nawet po 
jego śmierci. „Nie chcę stanąć przed narodem nie­
mieckim — powiedział Ribbentrop — jako nie­
lojalny wobec Hitlera".

Włochy 15, Polska — 12, Francja 8, Jugosławia 
5, Norwegia 4, Holandia 4, Belgia 2, Czechosło­
wacja 2, Filipiny — 1 milion.

B. prezydent Hoover w Norwegii
Warszawa (obsl. wł.). Delegacja komisji 

żywnościowej z b. prezydentem Stanów Zjedno- ■ 
czonych na czele przybyła do Oslo. Nie wiado­
mo jeszcze, czy misja uda sic do Związku Ra­
dzieckiego.

Nowy Jork (obsl. wł.), W Sztokholmie 
b. prezydent Stanów Zjednoczonych Hoower 
oświadczył, że w obecnej walce z głodem na 
pierwszym miejscu winny być uwzględnione 
dzieci.

100 000 obywateli czeskich prosiło 
o obywatelstwo Rzeszy

Praga (PAP). W archiwach Krajowej Rady 
Narodowej w Pradze znaleziono ostatnio około 
100 000 oryginalnych podań obywateli czeskich, 
którzy w okresie protektoratu prosili władze nie­
mieckie o udzielenie im obywatelstwa Rzeszy. 
Dokumenty te zostaną rozesłane do powiato­
wych i gminnych Rad Narodowych, a wszyscy 
co dopuścili się zdrady narodowej zostaną po­
zbawieni prawa wybórezego.

Arkady Fiedler

WYSPA BBOOW:
Hindusów i Persów, .przybyłych również na 

Madagaskar, spotykał ten sam los co Arabów. 
Ci, którzy lądowali na zachodzie, w zasięgu mon- 
sunóto, pozostawali kupcami; ci, co na wschodzie, 
stawali się wodzami i twórcami państw malga- 
skich. Tak to Arabowie pospołu z Persami i Hin­
dusami zmienili dotychczasowy ustrój patriar- 
chalny krajowców na państwowy i. oni to właśnie 
stworzyli z biegiem wieków tych kilkanaście od­
rębnych szczepów, które do dziś istnieją na Ma­
dagaskarze.

W czasach stosunkowo nowych, bo już po Ara­
bach, lecz na długo przed Europejczykami, lądo­
wała na wschodnim brzegu grupa Azjatów, praw 
dopodobnie jawańskiego pochodzenia. Grupa ta 
nieliczna, lecz ze wszystkich dotychczasowych 
najważniejsza. Wypchnięta przez ludy przybrze­
żne do środka wyspy, na jałową, lecz chłodną 
wyżynę, nagle wykazała tu wielkie zdolności or­
ganizacyjne, nagle rozrosła się w kwitnące, potęż­
ne państwo. Wyróżniał ją ponad innych silny 
charakter. Miała wielkie ambicje, umiała ■wcielać 
je w czyp. Posiadała królów, równocześnie mą­
drych i wojowniczych. W 19. wieku podbiła cztery 
piąte Madagaskaru. Przez sto lat broniła się sku­
tecznie przed zachłannością Europejczyków, nie­
jeden raz odnosiła nad białymi zwycięstwo i o- 
rężne i dyplomatyczne. Dopiero w ostatniej dobie, 
czterdzieści kilka lat temu, uległa francuskiemu
naporowi. Howa, potomkowie owych Jawańczy- 
ków, są jak gdyby arystokracją wśród innych

krajowców i chociaż władają prawie tym samym 
co oni językiem, przerastają ich o całe niebo. Są 
z lepszej gliny. Mają jaśniejszą cerę, nie ciemno­
brązową. Mają długie, proste włosy, nie wełnia­
ste. I umieją myśleć.

Odkrycie Madagaskaru przez Europejczyków 
oznaczało oczywiście nową erę. Gwałtowny na­
pływ wszelkiej awanturniczości. Niespokojne du­
chy wszystkich 'morskich nacyj próbowały tu 
szczęścia. Przychodzili awanturnicy wszelkiego 
autoramentu, z prawem królewskiej pieczęci 
prawem kaduka; uczciwi i gwałtownicy; ludz 
sercem i oszuści bez sumienia. Wszyscy przypły­
wali tu jako eksploatatorzy i kupcy, lecz kupcy, 
uzbrojeni w miecz. Pragnęli szybkiego dorobku, 
a właściwie łupieży. Łupili.

I tylko w księdze dziejów tej niebogiej wyspy 
są może trzy wypadki innego, bardziej ludzkiego 
podejścia przez Europejczyków, może trzy wy­
jątki, choć i one nie są zbyt pewne: to na począt­
ku 18 wieku europejscy piraci, którzy po niespo­
kojnym życiu na morzach zakładali tu małe pań­
stewka, by wśród palm i ciszy doczekać się spo­
kojnej śmierci; to w drugiej połowie tegoż wieku 
Maurycy Beniowski, wysłannik króla fracuskie- 
go; to od czterdziestu kilku lat — współczesn 
Francja.

Madagaskar był od dawien dawna jak przepo­
tężny, nieubłagany golfstrom, wciągał w sieb
fale ludzkie. Że do dnia dzisiejszego stale wcią- 1 ma, który dokonał wielkiego dzieła. 1 w istocie 
ga, świadczy o tym nieprawdopodobna barwność | owa morska fala od wschodu dokonała wielkiego

ludzkiej mozaiki w każdym osiedlu wyspy, znaj­
dzie się tam wszystkie kolory skóry, wszystkie 
rysy twarzy, zatrzęsienie różnych języków. Nie 
zabraknie nigdzie nawet Greka, nawet Chińczyka. 
Działa tu wciąż jakiś nieprzeparty magnes.

Od roku 1500 przypływały na Madagaskar ża­
glowce, których żagle nie bały się przeciwnych 
wiatrów, europejskie żagle mogą płynąć pod 
wiatr. Jeszcze lepiej spisały się europejskie pa­
rowce. Ludzie łatwo mogliby stąd odjeżdżać, a 
jednak nie odjeżdżali. Działał tu jakby jakiś nie­
przeparty, nieprzezwyciężony, odwieczny magnes, 
jak gdyby wciąż jeszcze wiatry i fale nie straciły 
tu swej dawnej wagi i nadal pisały tu wyroki lo­
sów ludzkich.

Pogodną, ciepłą noc w Tamatawie zalega uro­
czysty spokój. Nic, najdrobniejszy wietrzyk nie 
mąci tropikalnej ciszy, nic prócz giosów odwiecz­
nych świerszczy. Ocean Indyjski jest jak lustro, 
zupełnie bez ruchu. A jednak nie. Nie jest zupeł­
nie bez ruchu, ho oto co kwadrans co pół godziny 
powstaje na morzu osobliwa rzecz. Z daleka, od 
szarego, niewidzialnego horyzontu zbliża się po­
woli olbrzymia, samotna fala. Zbliżając się, rośnie 
wzbiera, aż w końcu z głuchym, przejmującym hu­
kiem rozbija się o brzeg. Po rozpadnięciu się wo­
dy nas ta je znowu spokój.

Dziwna to fala, powstając na zupełnie cichym, 
zdawałoby się oceanie, przychodzi wciąż od 
wschodu.

Uświadamiając sobie dzieje tych wybrzeży, pa­
trzę na nią z pokornym szacunkiem. Fala wyglądj 
prawie jak ciężki oddech spracowanego olbrzy

dzieła, bo chyba nigdzie indziej na globie nie wy­
rzeźbiła tak głęboko i tak barwnie nie upstrzyła 
ludzkiej historii jak właśnie tu, na Madagaskarze.

IV.
Czerwona sśolaca

Zaczyna się' to o wpół do szóstej wieczorem 
i trwa pół godziny, do zachodu słońca. Chwila nie­
zwykła i widowisko przejmujące: całe miasto robi 
się nagle czerwone, jak w ogniu. Tananarywa 
staje w purpurach i pąsach. Na wszystkich sto­
kach gór są domy Malgaszów, zbudowane z czer­
wonej ziemi. Nagle czerwień zachodzącego słoń­
ca zapala jaskrawo ściany tych domów. Ogromny 
blask pada od nich na doliny i naraz cale miasto, 
jak urzeczone, jak zwariowane, świeci szkarłatem.

Co dzień o tej czerwonej godzinie ogarnia mnie 
dotkliwy niepokój. Wychodzę na miasto, nie mogę 
usiedzieć w domu. Idę do dzielnicy Analakely 
w centrum miasta i siadam na werandzie hotelu 
Chez Audier, w dolinie przy rynku. Patrzę na 
przeciwległą górę z szalejącymi domami. Oddaję 
się dwom namiętnościom: popijam lodowrate whisky 
i wchłaniam w siebie Tanana^ywę.

Wchłaniam przede wszystkim palącą czerwień 
domów, która jest jak historia tego miasta i jego 
mieszkańców: lśniąca, dumna, krwawa, królewska.

Żyli tu do niedawna królowie i królowe o ma­
jestacie półboskim i o nieposkromnionej, chorobli­
wej władczości. Żyła tu szlachta, Andrianie, naj- 
zarozumialsza chyba i najwynioślejsza szlachta 
na świecie. Z tej skalistej góry patrzała drapież­
nie na okolicę, jak patrzy jastrząb papang na 
swą ofiarę. Podbijała sąsiednie ludy, opór we 
krwi topiła, sprowadzała niewolników, sprawo­
wała despotyczne rządy.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Nr 93 (3S7) GLOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Aktualne zagadnienia aptekarstwa ZiemZachodnich
W ogromie zniszczeń wojennych, jakie dotknę­

ły cały kraj, niemałą pozycję stanowią straty, 
poniesione przez aptekarstwo polskie. W 1939 r. 
Niemcy'zlikwidowali na terenach przyłączonych 
do Rzeszy istniejących aptek, nowocześnie 
urządzonych i zaopatrzonych w wielkie zapasy 
lekarstw i surowców leczniczych. Rabunkowa, na 
krótką metę obliczona gospodarka doprowadziła 
wszystkie pozostałe placówki do prawdziwej 
ruiny i kompletnego wyczerpania najniezbędniej­
szych zapasów, a ostatecznego dzieła zniszczenia 
dokonały działania wojenne w styczniu i lutym 
ub. r. Większość aptek (na terenach odzyskanych 
90%) została spalona, zburzona lub rozgrabiona 
doszczętnie. Mimo to farmaceuci^nasi zdołali w 
przeciągu krótkiego stosunkowo czasu zorgani­
zować na nowo sprawny aparat służby leczniczej.

Już w pierwszej połowie lutego, założona zo­
stała w Poznaniu przy współudziale pełnomoc­
nika Min. Zdrowia — Okręgowa Izba Aptekarska. 
Przystąpiono do uruchomienia aptek publicznych, 
których ilość w mieście naszym wynosi dziś 20. 
Mimo nad * wyraz niesprzyjających warunków 
pracy na terenach nowoodzyskanych zdołano 
i tam wydźwignąć aptekarstwo z chaosu powo­
jennego do takiego stanu, w jakim się obecnie 
znajduje. W chwili obecnej czynnych jest aptek: 
w woj. poznańskim — 165 (przed wojną 188), na 
Ziemi Lubuskiej — 30 (60), w woj. bydgoskim — 
90 (121), w woj. gdańskim — 58, w woj. górno­
śląskim — 203 (270), w woj. zach.-pomorskim — 
44. Cyfry te świadczą o wielkości wysiłków, wło­
żonych w dzieło odbudowy aptekarstwa polskiego 
przez farmaceutów, którzy bezpośrednio prawie 
po ukończeniu działań wojennych zabrali się do 
uruchomienia placówek aptecznych, opuszczo­
nych przez Niemców.

Na odbytym ostatnio 2-dniowym zjeździe pra­
cowników farmaceutycznych i prezesów Izb Apte­
karskich województw zachodnich w Poznaniu 
był obszernie dyskutowany problem aptek po­
niemieckich. Uchwalono rezolucję, protestującą 
przeciwko odbieraniu aptek poniemieckich far­
maceutom, którzy w uruchomienie ich włożyli 
maksimum energiii i pionierskiej pracy, a nie­
rzadko i poważne środki finansowe.

Drugim, równie ważnym zagadnieniem — to 
sprawa kształcenia nowych fachowców-farmaceu- 
tów, których brak-dziś odczuwamy. Uruchomie­
nie oddziałów farmaceutycznych przy Uniwer­
sytetach Poznańskim i Wrocławskim, oraz spe­
cjalnego Studium Farmaceutycznego w Łodzi — 
pozwala wierzyć, że problem ten w najbliższej 
przyszłości rozwiązany będzie pomyślnie. Po­
ważną bolączką aptekarstwa dzisiejszego jest 
brak surowców chemicznych, koniecznych do 
preparowania leków. Zapasy medykamentów 
wyczerpują się z dnia na dzień, co przy nikłych 
dostawach w ramach akcji UNRRY i słabej pro­
dukcji krajowej stwarza w tej dziedzinie groźbę 
katastrofy. Brak w Polsce również większych za­
kładów chemicznych, które by dostarczały apte­
kom półsurowców farmaceutycznych.

Dopóki wytwórczość krajowa leków syntetycz­
nych nie osiągnie takiego stopnia produkcji, któ­
ry by pozwalał na zaspokojenie potrzeb rynku 
.wewnętrznego, koniecznością chwili jest nasta­
wienie się na lecznictwo zielarskie. Problem ten 
referował na zjeździe prof. dr Strażewicz, zazna­
jamiając zebranych z możliwościami produkcji 
roślin leczniczych na naszym terenie. Celem 
spopularyzowania akcji lecznictwa roślinnego 
zorganizowane będą specjalne kursy zielarskie 
w Warszawie, w Krakowie, Łodzi i Poznaniu. 
Kurs poznański, w którym udział wezmą delegaci 
Izb Aptekarskich Bydgoszczy, Gdańska, Szcze­
cina i Wrocławia, odbędzie się w dniach od 13 
do 14 kwietnia br.

Również idea spółdzielczości znalazła wśród 
aptekarstwa zachodniego gorliwych propagato­
rów. Już w marcu ub. r., grupka ochotników za­
brała się do stworzenia własnej spółdzielni wespół 
z drogistami poznańskimi. Po dwukrotnej reorga­
nizacji przybrała ona nazwę ,,Spółdzielni Farma- 
ceutycznej“, a dziś po roku działalności wykazać 
się może pokaźnymi osiągnięciami. Spółdzielnia 
posiada dobrze rozwinięty dział handlowy, fa­
brykę chemiczno-farmaceutyczną oraz przemy­

Góry locSowe jako lotniskowce

Arktyk - kraina nieoczekiwanych możliwości
Na wody Arktyku wyruszyła wyprawa amery­

kańska w składzie czterech okrętów, wśród któ­
rych znajduje się olbrzymi lotniskowiec „Midway“ 
(45 tys. ton). Wyprawa przeprowadzi rejsy ba­
dawcze ną wodach pomiędzy Grenlandią, Labra­
dorem a cieśninami Davisa i Hudsona. Celem jej 
jest zbadanie możliwości regularnej żeglugi i wy­
próbowanie nowych środków walki. Na pokła­
dzie „Midway“ będzie znajdowało się 2500 ludzi
i 58 najnowszych samolotów.

W ten sposób amerykańska strefa Arktyku z 
samotnej i ponurej pustyni lodowej, już niedługo 
stanie się jednym z normalnych szlaków żeglu­
gowych. Jest to niewątpliwą sensacją, zwłaszcza, 
że do ostatnich lat krainy podbiegunowe ucho­
dziły za teren tragedii statków, samolotów i ba­
lonów, a nadto budziły lęk skutkiem licznych 
pływających gór lodowych.

Ostatnie lata drugiej wojny światowej przy­
niosły stanowczy przełom w zakresie żeglugi pod­
biegunowej. Dopiero teraz dowiadujemy się, że 
największe transporty amerykańskie dla ZSRR 
szły właśnie tą drogą, która jeszcze w 1933 r. 
przyniosła znaną katastrofę „Czeluskinowi". 
Dzięki wieloletnim pracom Rosjanie zdołali za­
łożyć na dalekiej Północy sieć doskonale funk­
cjonujących staeyj, które stały się organami kie­
rującymi statkami. Szlak rozpoczynał się w 
Alasce i prowadzi! równolegle do północnych 
■wybrzeży Syberii do ujść Obu i Jeniseju. W tych 
miejscach przeładowywano ładunki na statki 
rzeczne, które płynęły z nimi na Obie do okolic 
Tobolska,'na Jeniseju do Krasnojarska. Ostatni 
etap odbywały transporty amerykańskie na dro­

słowe zakłady farmaceutyczno-rolnicze w dwóch 
majątkach pod Poznaniem — Strykowie i Sapo- 
wicach o łącznej powierzchni 1200 ha. Początkowo 
lokale Spółdzielni znajdowały się przy ul. Wro­
cławskiej 39, ostatnio jednak stały rozwój przed­
siębiorstwa wywołał konieczność zajęcia obszer­
niejszych pomieszczeń. Na nową siedzibę spół­
dzielni obrano świeżo wyremontowany dom przy 
ul. Masztalarskiej 8a. Uroczystość poświęcenia 
nowego lokalu odbyła się w ub. sobotę przy 
współudziale wszystkich uczestników zjazdu 
aptekarskiego. Goście zwiedzili przy tym poszcze­
gólne działy, biura i magazyny spółdzielni. Po­
żyteczna ta placówka, kierowana przez mgr. 
Szymczaka, spełnia należycie swoją rolę w dzie­
dzinie zaopatrywania miejscowego społeczeństwa 
w potrzebne środki lecznicze, odczuwa jednak 
i ona brak większych dostaw z zakładów che­
micznych, co zmusza ją do nabywania medyka­
mentów innymi drogami, najczęściej przez zakup 
od osób prywatnych. (Ilustracja tego stanu rze­
czy może być fakt, że jedyna bodaj wytwórnia 
farmaceutyczna w Warszawie — Centrala Han­
dlowa Przem. Chem. — mimo półrocznych starań 
i zabiegów nie zrealizowała dotąd żadnych za­
mówień na wyroby farmaceutyczne!)

Bogactwa Uralu
Długi czas minął, zanim liczni geologowie ro- j miedzi — a w pierwszym rzędzie z wydobywania 

syjscy przekonali się, że nie tylko wschodnie zbo- złota oraz platyny. Ural jest jedynym miejscem 
cze Uralu jest bogate we wszelkiego rodzaju ko-; w ZSRR., gdzie skutecznie poszukuje się diamen- 
paliny. Później, gdy nastąpiła rewizja tego pc ; tów.
glądu, zachodnie zbocza zostały też ocenione na-1 Dostarcza też Ural w bardzo wielkich ilościach 
leżycie. Albowiem ich bogactwa nie ustępują bo- g-psu, przeróżnego rodzaju wapieni oraz glin, 
gactwom wschodniego Uralu. Ostatnio członek aka- wśró j których bardzo cenne są ogniotrwałe. Znane 
demii Fersman stwierdził, ze uczeń: rosyjscy zu-* 1 |ez gą z wysokiej jakości specjalne gatunki piasku, 
pełnie niesłusznie ignorują znaczenie północnego z których korzysta przemysł szklarski.

południowego Uralu, który w tych rejonach wie­
le jeszcze kry je w sobie taietnnic i bogactw.

Okręg Mołotowa, który jest częścią składową wego wydobywana jest również w okręgu uralskim 
Wielkiego Uralu, ujarzmionego przez przemysł :| Liczne brygady naukowców-badaczy wyru- 
technikę radziecką, jest okręgiem bodaj najbar- &zają co pewien czas w teren, do niezbadanych 
dziej obfitującym w wielorakie bogactwa. J jeszcze lub mało znanych okolic, gdzie prowadzą

Różnorodność bogactw tych okolic jest zadzi- dokładne i wyczerpujące studia geologiczne, gdzie 
wiająca, choć jest właściwą prawie całemu Ura- : dokonuje się licznych wierceń w poszukiwaniu
łowi.

Podstawowym artykułem gór Uralskich są prze­
różne rudy. A poza tym węgiel, ropa naftowa i 
chleb.

Zasoby hydroenergetyczne okręgu mołotowskie- 
go w świetle ostatnich obliczeń wynoszą 65% za­
sobów hydroenergetycznych całego Uralu, co stwa­
rza duże możliwości elektryfikacyjne, które za­
oszczędziłyby drogiego paliwa, węgla i ropy nafto­
wej.

Tymczasem, ponieważ zapotrzebowanie na ener­
gię przemysłu rozwijającego się z godziny na go­
dzinę — rośnie, wytworzyła się paradoksalna sy­
tuacja, że Okręg Mołotowa, koncentrujący w so­
bie nieprzebrane zasoby energetyczne, cierpi właś­
nie na brak prądu, co utrudnia racjonalny rozwój 
przemysłu.

Ażeby wybrnąć z ciężkiego położenia, które spo­
wodował brak energii elektrycznej, rozpoczęto bu­
dowę dużej hydrostacji na rzece Kamie, w pierw­
szym rzędzie w samym Mołotowie. Następnie prze­
widziana jest budowa innych hydrostacyj — w 
Solikamsku, a poza tym na bystrych rzekach Czu- 
sowej, Koświe i Uświe. Przystąpiono też do bu­
dowy nowoczesnych elektrowni, które by pochła­
niały uralski węgiel, dając w zamian prąd, zasi­
lający okręgi: świerdłowski, republiki Korni, oraz 
obwód Kirowa. Akcję elektryfikacji Uralu będzie 
prowadziło: „Zjednoczenie Staeyj Energetycznych 
nad Kamą*'.

Przemysł Uralu — w pierwszym rzędzie ciężki 
przemysł metalurgiczny oraz chemiczny —^opiera 
się na bogactwie rud wysokoprocentowych. Poza 
rudą żelazną, wśród której trafiają się rudy chro­
mowe — tzw. chromiit — oraz wadium i tytan 
Ural znany jest z wysokoprocentowych gatunków

gach żelaznych. Przełamanie ostatnich trudności 
na szlakach arktycznych należy zawdzięczać za­
grożeniu obu innych szlaków (atlantycki i do za­
toki Perskiej) przez Niemców — admiralicja nie­
miecka bowiem przy użyciu wszelkich środków, 
od okrętu liniowego, poprzez okręt podwodny, 
a skończywszy na samolocie, starała się przerwać 
łączność morską pomiędzy sprzymierzonymi. 
Pamiętamy jeszcze, że największa bitwa morska 
rozegrała się pomiędzy Grenlandią a Islandią 
pomiędzy liniowcami Anglii i Niemiec, że nie­
mieckie jednostki podwodne docierały 240 mil 
morskich na pólnocny-wschód od Nowej Ziemi 
i starały się posunąć jeszcze dalej na wschód. 
Stąd trasa arktyczna sowdecka musiata być uru­
chomiona jako jedyna bezpieczna droga dla po­
siłków.

Należy przypuszczać, że wyprawa „Midway’a" 
jest chęcią przedłużenia sowieckich linii żeglu­
gowych na sektor amerykański. Ale nie tylko 
pragnienie ożywienia północnych szlaków kieruje 
Amerykanami. Arktyk dostarcza szeregu no­
wych, rewelacyjnych możliwości. Przede wszyst­
kim chodzi o praktyczne wykorzystanie gór lo­
dowych, postrachu żeglarzy i przyczyny zguby 
sławnego transatlantyka „Titanic". Już w 1943 r. 
amerykański szef wydziału operacji kombino­
wanych Jeffries Pikę wpadl na pomysł zastoso­
wania sztucznych gór lodowych jako lotniskow­
ców. Miano skonstruować taki twór, który by był 
zbudowany ze specjalnego materiału składającego 
się w 80% z lodu, z 14% masy drzewnej itp. Ze­
wnątrz byłyby bloki lodowe, wewnątrz maszyny 
poruszające owe dziwo z szybkością 7 węziów,

Z okazji otwarcia nowego lokalu handlowego 
spółdzielnia złożyła na odbudowę Ratusza 5000 zł. 
na MKOS (Op. nad Matką i Dzieckiem) — 
5000 zł, na cele kościelne — 5000 zł, oraz jako 
pomoc dla studentów Wydz. Farmaceutycznego 
U. P. — 5000 zł.

Końcowe obrady zjazdu aptekarzy poświęcone 
były takim problemom jak: rola aptekarza w ży­
ciu społeczno-politycznym, konieczność kształce­
nia nowych laborantów, kwestia pracownicza na 
Ziemiach Zachodnich, ostateczne ustalenie cen za 
specyfiki niemieckie i in. Dokonano również wy 
boru delegata do Min. Ziem Odzyskanych ob 
Kałuskiego, którego zadan;em będzie bronić in 
teresów aptekarstwa zachodniego. W drugim dniu 
uczestnicy zwiedzili zakłady farmaceutyczne 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Zjazd, pod każdym względem udały, był pew­
nego rodzaju przeglądem dotychczasowych prac 
nad odbudową lecznictwa na naszych Ziemiach 
Zachodnich, a toczące się na wysokim poziomie 
obrady naświetliły wiele problemów związanych 
z wykonywaniem odpowiedzialnego i/społecznie 
tak niezwykle ważnego zawodu aptekarskiego.

J. M.

60% ogólno-krajowej produkcji węgla przypada 
właśnie na Ural, a także połowa torfu krajo-

ropy naftowej, gdzie szuka się gazu ziemnego,
I który też jest doskonałym, a tanim paliwem. S beyólk^unreriitfh^'Vertóste"
Nie ma takiej wyprawy, która by po przeprowadzę- L 

| ndu badań wróciła bez cennych zdobyczy nauko- 
' wych.

Ural, to olbrzymia kopalnia nieograniczonych 
możliwości, wykorzystywanych coraz bardziej.

Na zboczach górskich Uralu, niedostępnych i 
dzikich, rosną gęste lasy, które dostarczają drze­
wnego surowca tartakom dla celów budownic­
twa miejskiego i wiejskiego.

Obwód uralski z każdym rokiem zaludnia się I Po stoku pagórka, na którym stoi „greiserów- 
coraz bardziej; powstają jak grzyby po deszczu|ka“ schodzimy ku jezioru. Tonie w słońcu, 
coraz to nowe miasta i wiejskie osiedla, będące | Wokół lasy, lasy. Powietrze czyste, krystaliczne.
odbiorcami budulca, dostarczanego im przez tar 
taki.

Liczne papiernie pochłaniają duże ilości su­
rówki drzewnej.

Ostatnio zanotowano powstanie kilku zakładów 
przemysłowych, przerabiających ropę naftową na 
najczystszą benzynę oraz naftę. Z produktów 
ubocznych powstają różne smary, oraz oleje.

Przemysł chemiczny, dość znaczny, opiera się 
na różnych odmianach soli, które służą za pod­
stawę przy produkcji nawozów sztucznych okręgu 
uralskiego, odbiorcą zaś nawozów sztucznych jest 
szeroko rozbudowana sieć gospodarstw rolnych, 
otaczająca gęsto zaludnione ośrodki przemy­
słowe.

Poza tym nawozy sztuczne są zużytkowywane 
przez zakłady ogrodnicze, grupujące się w po­
bliżu dużych miast, a dostarczające miastom wa­
rzyw.

Ural żyje, rozwija się i pracuje. Co roku gospo- , 
djrka okręgu uralskiego była zasilana wkładem od I bfetyczna siedziba kacyka - mordercy — dzięki 500—600 mil. rubli. r r . - - - . . . _ -J. J. G.

czyli około 15 km na godzinę. Na tej sztucznej 
górze lodowej projektowano hangary i miejsce 
dla 350 bombowców i myśliwców oraz pomiesz­
czenia dla 3500 ludzi. Długość owego lotniskowca 
miała wynosić 2000 stóp (600 metrów). Amery­
kańskie góry lodowe miały początkowo służyć 
jako bazy do zwalczania niemieckiej floty pod­
wodnej, później jako najbardziej wysunięte na 
zachód bazy dla inwazji we Francji. Pomyślny 
przebieg działań przyczynił się do zrezygnowa­
nia z ich pomocy.

Z całego tego projektu zasługuje na uwagę 
tylko jeden fakt, a mianowicie odporność gór 
lodowatych na działanie najpotężniejszych środ­
ków niszczycielskich. Fakt ten w epoce bomby 
atomowej ma specjalne znaczenie.

Na Arktyku przeprowadzone będą dalsze pró­
by ze statkami kierowanymi przez radar. W ubie­
głym miesiącu pierwszą podróż bez załogi odbyt 
statek „Książę Ruprecht" na trasie Alaska — 
Vancover z wynikiem pomyślnym.

Mamy więc nową koncepcję wykorzystania 
radaru, która w pierwszym okresie zakładania 
komunikacji na wodach podbiegunowych ma zna­
czenie zasadnicze. Radar umożliwi wykrycie 
wszelkich gór lodowych , i szlaków niebezpiecz­
nych, radar zastąpi na razie ludzi, radar położy 
kres nieprzewidzianym wypadkom na mało zna­
nych szlakach. Dla Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady w ten sposób rozwiązuje się kwestia połą­
czeń między obu oceanami bez udziału kanału 
Panamskiego. Umożliwi to szybszą i masową 
przesyłkę towarów między Atlantykiem i Pacy­
fikiem.

W ten sposób przedstawiają się pierwsze moż­
liwości i koncepcje związane z Arktykiem. Przy­
bliżają one ludzi do bieguna i likwidują stopnio­
wo ostatnie zakątki omijane przez człowieka. 
Arktyk jest krainą najbliższej przyszłości.

Józef Modrzejewski

Pałac z łez
Niedziela wstała wiosenna. Ze słońcem, ptaka­

mi i uśmiechniętymi ludźmi. Taka pierwsza wio­
senna niedziela wabi, wyciąga z miasta. Właśnie 
w chwili, kiedy zamknęliśmy drzwi naszego samo­
chodu, który wieść nas miał do sławnej „greise- 
rówki“ w Ludwikowie pod Poznaniem, dowie­
działem się, że minionej nocy zatrzasnęły się za 
Greiserem drzwi celi w więzieniu mokotowskim 
w Warszawie.

Droga biegnie lasem. Jest równa jak stół. Nie­
dawne to czasy, kiedy stukonna limuzyna Grei- 
sera, pędziła tędy, wożąc „gauleitera“ do jego 
ludwikowskiej siedziby. Uroczy las obejmuje 
nas gęstwiną. Droga zwęża się z dwu- na jedno­
torową. Zbliżamy się do pałacu.

Nasz cicerone, milicjant, który od wielu mie­
sięcy wespół z kolegami czuwa nad „greiserówką", 
oprowadza nas po pustym, ale doskonale utrzy­
manym budynku. W jednej z sal w podziemiach 
sala bilardowa i kinowa. W oknach witraże z her­
bami i nazwami miast „niemieckich4*. Oto ich 
brzmienie: KROTOSCHIN, BIRNBAUM, MO­
GILNO, GOSTYNIN...

Apartamenty „gau!eitera“ na parterze, duże, 
przestronne, wystawione są ku prześlicznemu je­
zioru Góreckiemu. Insolacja, światło, widoki z 
okna są jakoby uzupełnieniem wnętrz. Ogród 
zimowy i taras z zejściem do jeziora tworzą 
entourage prywatnych pokojów „przedstawiciela 
herrenvolku“. W rogu jednego z apartamentów 
kominek. Na glazurowanych płytkach znowu 
nazwy i herby miast: Jarotschin, Leslau, Gnesen. 
A przed kominkiem siadał, być może, Greiser 
i rozważał nad sprawami tego świata.

Dunkierka, Narvik, Elbrus. El Alamein. Łodzie 
podwodne u wybrzeży Ameryki. Coventry.„

Myśli się plączą. Królik „warthegau’u“ rozważa 
nad sprawami tej „arcyniemieckiej“ ziemi, którą 
mu Hitler powierzył.

„Die Polen werden unsere Knechte sein**.
Potem, łzami i krwią wybudował Greiser pałac 

a w nim gabinet z kominkiem. I siedział, być 
może, przed nim i rozważał dalej...

Stalingrad, Tobruk, Monte Cassino, Caen.
«

W każdym pokoju głośnik. A z głośnika „wehr- 
machtbericht** donosi:

...es entstanden erhebliche Schaden**. Die Zivil-

„An der Ostfront traten die Sowjets mit zahl- 
reichen Divisionen zurn erwartenen...

Greiser nerwowo zapala papierosa. Opiera się 
o kominek i poprzez kryształowe szyby patrzy 
na jezioro. Gdzieś za nim, za jego pałacem zbu­
dowanym z łez i krwi leży ŻABIKOWO. Nieco 
dalej FORT VII...

Jeszcze dwa, trzy tygodnie a żywiczne sosny aż 
dyszeć będą balsamicznym oddechem niosącym 
zdrowie. Nasz cicerone prowadzi nas przez ogród, 
zasiany krokusami.

Pałac świeci pustkami — to prawda. Ale miej­
sce starych gratów — niewiadomo skąd nazno- 
szonych — zajmą niedługo białe, czyste meta­
lowe łóżka. „Greiserówka“ przyjmie jeszcze wio­
sną bieżącego roku około 200 dzieci. Znajdą one 
tu wypoczynek, opiekę, słońce i powietrze. Dzieci 
naszego miasta, słabe, blade, zwłaszcza te z pre­
dyspozycją do gruźlicy wchłaniać będą w siebie 
żywiczny oddech lasów, niosący zdrowie, rumie­
niący policzki. Ofiary Greisera, niedożywione 
czy odżywiane na „aufstrichu“, dziś w luksuso­
wych sąlonach pałacu ludwikowskiego, korzystać 
będą z dobrodziejstw tej wielkopolskiej ziemi, 
która znowu ma Międzychód zamiast Birnbaum 
i Włocławek zamiast Leslau i Krotoszyn zamiast 
Krotoschin...

Pałac zbudowany potem, łzami i krwią, sno-

inicjatywie Zarządu Miejskiego Poznania 
mienia się powoli i systematycznie w uzdrowisko 
dla dzieci. Tego chce odwieczne prawo równo­
wagi i sprawiedliwości w życiu.

Na Mokotowie w celi więzienia warszawskiego 
siedzi Greiser. Dziś już nie myśli o Narviku, El 
Alamein i Elbrusie.

Czy myśli o Żabikowie? Czy myśli o Forcie 
VII? Jeżeli nie, to mu o tym przypomnimy.

Tad. H. Nowak

„Trzymamy straż nad Qdrą“
Od paru tygodni w miastach i miasteczkach 

Pomorza Zachodniego odbywają się lokalne ob­
chody pierwszej rocznicy wyzwolenia tych ziem 
z niewoli germańskiej.

Stanowią one niejako wstęp do wielkiej mani­
festacji narodowej w Szczecinie — stolicy Po­
morza Zachodniego, pod hasłem: „Trzymamy 
straż nad Odrą". Uroczystości odbędą się w 
dniach 12, 13 i 14 kwietnia br, i zbiegną się z 
uroczystościami rocznicy zajęcia przez Wojska 
Radzieckie i Polskie miasta Szczecina.

Komitet Organizacyjny Obchodu pod przewo­
dnictwem wojewody szczecińskiego, ppulk. L. 
Borkowicza, opracował już nader ciekawy i atrak­
cyjny program trzydniowych uroczystości.

W ramach obchodu z udziałem najwyższych 
reprezentantów władz państwowych, odbędzie się 
m. in. założenie kamienia węgielnego pod pom­
nik zwycięstwa, odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci poległych bohaterów w walkach o Za- 
odrze, wręczenie sztandarów pułkom polskim, 
wprowadzenie do portu „Daru Pomorza", pokaz 
wojskowy forsowania Odry oraz defilada wojska 
i młodzieży, przybyłej na zlot. Nadto nader 
bogato przedstawia się program imprez sporto­
wych, kulturalno-artystycznych i rozrywkowych.
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Czwartek, dnia 4 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki: Izydora b.
Kalendarz słowiański: Zdzimierza.

„Czwartek literacki"
odbędzie się dzisiaj, o godz. 18-tej w Auli Aka- 
dem“ Handlowej przy Wałach Zygmunta Stare­
go 215. W programie wieczór autorski znanego 
pisarza i poety St. Ryszarda Dobrowolskiego se­
kretarza generalnego Zw. Zaw. Literatów. ’

Mleko na karty marcowe
Wydział Aprowizacji i Handlu stoi. m. Poz- 

nama, chcąc umożliwić dzieciom, które nie od- 
W ^,crm'nie kart mlecznych na kwiecień

. regularne otrzymywanie mleka zarządza, 
ze od dnia 6 bm. punkty rozdzielcze mogą wyda­
wać dzieciom, nieposiadającym kart mlecznych 
kwietniowych, mleko na odcinki 28, 29, 30, 31 i 
32. karty kat. I. rodź, z miesiąca marca br. w ilo- 
®C’P° 'itra mleka świeżego dziennie.
„Mleko t0 w°lno wydawać w tym wypadku je­
śli do karty I. rodź, dołączony będzie bon towa­
rowy (bez odcinków) z miesiąca marca br., na 
odwrocie którego kupiec, oprócz wycięcia odpo­
wiedniego odcinka z karty I. rodź., odnotowuje 
każdorazowo datę wydania mleka. Po otrzyma­
niu. przez dziecko karty mlecznej na miesiąc 
kwiecień punkt rozdzielczy odetnie z karty tej 
odcinki 6—10 włącznie zwracając odcinki 28—32 
z karty I: rodź.

Punkty rozdzielcze będą wydawały mleko tyl­
ko tym dzieciom, których rodzice zobowiążą się 
zarejestrować w danym purikcie rozdzielczym 
karty mleczne na miesiąc bieżący.

Jako kupony rejestracyjne z karty zaopatrze­
nia na mleko w kwietniu 1946 r. wyznacza się: 
pierwszy zna mleko, natomiast dwa pozostałe ku­
pony, które mogą być naklejone tylko łącznie, 
na wyroby cukiernicze i różne.

Ile dostaniemy chleba
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Poznania 

podaje do .wiadomości, że wszyscy posiadacze 
kart żywnościowych na miesiąc kwiecień winni 
się natychmiast zarejestrować u piekarza, celem 
zaopatrzenia w chleb. Piekarz odcina w tym ce­
lu odcinek rejestracyjny nr II, przy czym ważne 
są odcinki wypełnione nazwiskiem, imieniem i 
adresem.

. Równocześnie unieważnia się niżej podane od­
cinki kart żywnościowych na chleb: kat. I otrzy­
muje 8,5 kg chleba (na odcinek 18 — 0,5 kg, ode. 
16 jest unieważniony): kat. II otrzymuje 6,5 kg 
chleba (na ode. 15 — 0,5 kg ode. 16 unieważnio­
ny); kat. III otrzymuje 5 kg chleba (ode. 6 unie­
ważniony); kat. IR otrzymuje 6 kg chleba (ode. 
7 unieważniony); kat. II R otrzymuje 4 kg chle­
ba (ode. 5 unieważniony).

Na karty żywnościowe M. K. (pracownicze) 
przypada po 2 kg chleba na ode. 31, 32, 33 i 34. 
Na‘Ode. 35 — 0,5 kg chleba). Na karty M. K 
(rodzinne) przypada po 2 kg chleba na ode. 31, 
32 i 33.

Jak rejestrować karty żywnościowe
W związku z wydawaniem na miesiąc kwiecień 

nowych kart żywnoścowych, Wydział Aprowi­
zacji i Handlu stół. m. Poznania zawiadamia, że 
sklepy spożywcze rejestrują na artykuły spo­
żywcze i różne odcinek rejestracyjny I, na chleb 
odcinek rejestracyjny II. Odcinek rejestracyjny 
III rejestrują natomiast składy rzeźnickie.

Rejestracja w punkcie rozdzielczym polega na 
ostemplowaniu odwrotnej strony karty żywno­
ściowej oraz odpowiedniego odcinka rejestracyj­
nego na prawej stronie pieczątką sklepu, dalej 
na wpisaniu na odcinku rejestracyjnym i na kar­
cie kolejnego numeru rejestrującego się konsu­
menta. Po odcięciu, odcinki rejestracyjne należy 
nakleić wg kolejności numerów rejestrujących 
się konsumentów, dla każdej kategorii kart od­
dzielnie, na specjalnych arkuszach po 100 sztuk 
na każdym.

Wyjątkowo w miesiącu kwietniu, w związku 
z opóźnionym wydawaniem kart, punkty roz­
dzielcze przyjmować mogą kupony rejestracyjne 
do dnia 20 bm. włącznie. Najpóźniej 22 bm. ku­
pony muszą być oddane w Wydziale Aprowizacji 
i Handlu, ul. Kantaka 2, Referat Rozliczeń, po­
kój 9.

Punktom rozdzielczym wolno przyjmować do 
rejestrowania wyłącznie karty żywnościowe za­
opatrzone w pieczęć Zarządu Miejskiego stół. m. 
Poznania. W wypadku stwierdzenia zarejestro­
wania przez kupca karty niewydanej przez Za­
rząd Miejski stół. m. Poznania, lecz przez inny 
Referat Aprowizacji (np. Powiatowe Referaty 
Aprowizacji) zostaje mu odebrane prawo pro­
wadzenia punktu rozdzielczego.

Wydział Aprowizacji i Handlu podaje również 
do wiadomości, że paczki „UNRRA“ wydaje się 
tylko do dnia 10 bm. Kto w tym czasie paczki 
nie pobierze, traci prawo uzyskania jej.

Udogodnienia w płaceniu podatków
Wydział Podatkowy Zarządu Miejskiego 

przystąpił już do wymiaru podatku od nierucho­
mości, gruntowego i od lokali za rok podatkowy 
1946. W związku z tym Zarząd Miejski wzywa 
do poczynienia przedpłat na powyższe podatki, 
przy czym przedpłata winna wynosić połowę sumy 
odnośnego podatku, wymierzonej za rok poprze­
dni. Projekt dokonywania przedpłat spowodo­
wany został zaległościami podatkowymi, które 
powstawały przez zbieganie się terminów płatno­
ści wielu innych zobowiązań z tytułu wyżej wy­
mienionych podatków. Wskutek powstawania za­
ległości płatnicy narażeni zostali na ponoszenie 
kar i odsetek za zwlokę, względnie kosztów po­
stępowania egzekucyjnego.

Przedpłatę za rok bieżący należy uiścić w Miej­
skiej Kasie Podatkowej przy ul. Sierocej 10, 
przedkładając nakaz płatniczy z roku ub. Wpłat 
można również dokonywać za pośrednictwem 
P. K. O. na konto V-4300, przy czym należy podać 
rodzaj podatku i numer księgi bierczej z roku 
1945.

Wracają rodacy z Rosji
Wracają nasi rodacy z Rosji. Wracają z rado­

ścią do Ojczyzny. Wracają zgłodniali, zziębnięci 
i Wymęczeni długą podróżą.

Widziałem dwa takie transporty, liczące ponad 
tysiąc osób każdy. Jeden przybył do Poznania 
16 marca br, z Syberii, drugi w nocy z 26 na 27 
marca z Mirowskiego obwodu (Rosja Centralna). 
W każdym transporcie było po kilkaset dzieci. 
Jednym i drugim transportem PUR poznański 
nie zajął się w czas. Na szczęście opuszczonymi 
repatriantami zaopiekował się bardzo sumiennie 
Miejski Komitet Opieki Społecznej. Przede 
wszystkim nakarmił ich oraz przynaglił władze 
PUR-u. Sytuację ratował MKOS, który poza 
ciepłą strawą wydał ponad 600 sztuk odzieży, 
50 par butów i jak mógł, zaopatrzył dodatkowo 
transport w chleb oraz dal dla dzieci pewną ilość 
masła, keksów, mleka, mąki pszennej, płatków 
owsianych itp. środków odżywczych.

Podobnież i drugim transportem zajął się naj­
pierw MKOS. Zanim PUR przystąpił do swej 
obowiązkowej pracy, MKOS dwukrotnie nakar­
mił wszystkich i zaopiekował się przede wszyst­
kim dziećmi, które lekarka, dr. Węcławowa zba­
dała z pomocą sióstr Czerwonego Krzyża. Równo­
cześnie otrzymano z PCK pieluszki dia niemo­
wląt, a z Wydziału Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego dwa wory garderoby dziecięcej. 
Wszystko natychmiast rozdzielono.

By* *ło to chyba, poza nakarmieniem repatrian­
tów ciepłą strawą, największym dobrodziejstwem, 
bowiem niemowlęta leżały w nieprawdopodobnie 
brudnych i często wilgotnych pieluszkach, nie 
mając w większości wypadków koniecznych ko­
szulek i kaftaniczków, a inne' dzieci miały na so­
bie strzępy i tak brudne koszulki, że ze względu 
choćby na najprymitywniejszą higienę, trzeba 
było umożliwić im jakąkolwiek bądź zmianę 
bielizny.

Dar dla sierot
Urząd Wojewódzki Poznański, Wydział Apro­

wizacji i Handlu zwolnił 1400 paczek żywnościo­
wych UNRRY dla sierot w wieku od 3—16 lat, 
pozostających w zakładach zamkniętych na tere­
nie województwa poznańskiego.

Rozprowadzeniem paczek zajmie się Kurato­
rium Okręgu Szkolnego w Poznaniu.

Rejestracja stałych mieszkańców 
m. Warszawy

Wszystkich stałych mieszkańców st. m. War­
szawy, osiadłych na tere.nie miasta Poznania, 
a potrzebujących pomocy z tytułu Opieki Spo­
łecznej, uorasza się o rejestrowanie w Wydziale 
Pracy i Opieki Społecznej w Poznaniu przy uł. 
Kantaka 2/5. 1 ptr. w niżej podanych pokojach: 
od A—F pokój 34; od H—K pokój 36; od G — 
L — T — R — U — V — Z pokój 45; od M — 
N — O — P pokój 44; od S — W pokój 38.

Rejestrację, która trwać bedzie do dnia 12 bm., 
przeprowadzać się będzie codziennie w godzinach 
od U—13-tej, a w środy od 8—12-tej,

Nowa placówka kupiecka
(c) W ub. poniedziałek odbyło się otwarcie no­

wego sklepu galanterii męskiej pod firmą „Bon- 
Ton“, którego właścicielami są Bogdan Czerwiń­
ski i Seweryn Manicki. Aktu poświęcenia doko­
nał prób. par. św. Marcina ks. dr Noryśkiewicz

Na podkreślenie zasługuje fakt, że właściciele 
firmy złożyli na ręce przedstawiciela naszej re­
dakcji sumę 2000 zł na wdowy i sieroty po Ćyta- 
delowcach, a zebrani goście 1600 zł na odbudowę 
Ratusza. _________
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dccmi. goda, 18-fca — „Cpgadreria*': jzrtro godz 
18-ta — „Wesół." wdńw/ka".

Teatr Polski: dzAś i juifro, god®. 18-ta — „Powrół".
Teatr Nowy: dłziiiś i jofcro, godz. 18-ta — ,.Spotkaoóe po 

wońrrie".
Miejski Teatr dla Młodzieży: droiiś i jnrtro, godz. 17-ta — 

„Krćlewma Snrjeżka".
Miejski Teatr Marionetek: dztiś i jobro. godz. 15-la — „Jaś 

i .
Teatr Okr, Domu Żołnierza: dizaś i jitiiro, god®, 18-4a — 

„Doktór z miusłi".

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz.. 115, 17 i 10-fot — „Grzosamwcy be® wróy"; 

„Bałtyk": god®. 15 17 i 19-te — ..Znaohor": „Muza": godz. 
15, 1.7 i 19-ta — „Francja wynwolona"; ,.Ri»lto": godz. 15, 
17 i 19-ta — ,,Tr®ej fcadeed"; „Warta": godz. 15, 17 i 19-ba' — 
„Vairńiete".

„Judasz z Karlothu** w Teatrze Nowym
Zrocomrałe naMPbeoe-sowamta wizfcudziiła w Pozo-aoiio zafpo- 

wdiediź wy sławnie wia w Teałńae Nowym jedoego z czołowych 
dzi*eł makomułiego dnamuitonga i poety Karola Huberta Rosłwo- 
powsiloiogo „Judasz z Sn tok a ba, o wysolcm na-
puęcru dramałycTmym i pełniej ooewjii' aitmosfoume, o głęfookntch 
akcentach pjrycboilorfwznych i barwnych scenadh zbiorowych 
— na soeTwie Teatru Ntweće otrzymała soecjailmie staranną 
wystawę dekoracyjną i kostiumową. Reżyseruje sztukę 
Ryszard Wawfowrkii w noflń JudaiRTta wystąpi Zbtgnńcw 
Szozerbowski. Dekoracje przygotował Zygmunt Szroimigier,

Premaera „ Judas®a”, która starte etę ndiewątpłiwie cfauhrcn 
przeżyciom artystycznym dl>a Poznania — jiuż 10 kwietnia br.

Ostatnie dni „Spotkania po wojnie"
Ciekawa aktuałm-a sztuka powojenna. Feliksa Ostrowy 

„Spotkanie po wojnie " grana będnie Jeszcze tylko do 9 bm.

Wielki wieczór baletowy
Korzy stając z okazrjć pobytu w n-aiszym mieście znakomite) 

pory tanecznej: Barbary Bittnerówny ii Jerzego KapłEctakiego, 
dyrekcja Teatru Wielkiego zaprosiła wspomnianych artystów 
do wziiięcria udziału w wfollkńtn „wieczorze baletowym", które­
go premiera odbędzie się w sobotę, dnia 6 kwietnia rb., o 
god®. 16-tej.

Wiaozór ten obejmować będizie między inmyma. , Bajkę" — 
Momawrzki, Stiraus&a — ,,N.ad modrym pięknym Durna jem" 
err-tuz Diiyerttisiimemt baletowe w wykomiamiiu sofistów, solistek 
ora® całego oo.r.ps de bałłet Opery Pozmiańskiiej. Piiekne deko­
racje ziaprotjektował zmiany artysta małarnz Witold Gawęcki), 
kostiumy Stefom Jamasólk, keóirowmńebwo muzvczme premiery 
spoczęło w rękach dyrektora dna Zygmunta Latoisizewnknegoi, 
reżyseria i układ cboreo»grainczny bałletmiistrza Jerzego 
KsiwKiAskiego.

Wieczór baletowy wzibudznł w nasaym mieście wielkie sa- 
imteresowamie,

Wieczór fortepianowy Raoula Koczalskiego
W pomiedmałek, 8 bm., o godz.. 18-tej w auli unówetnsy- 

tecktoj usłysmmy g enitalne go odtwórcę dzieł Fryderyka Cho- 
piaia — Raoula Koczalskiego, który przyjeżdża z®a gracicy 
na toumće konwentowe do Polski.

Wykonanie utworów Chopina przez Koczalskiego zasługuje 
na specjalną uwagę prze® to, że jest on pośrednim uczniem 
Chopińa. bowiem Koczaiska swe studia muzyczne ukończ*)^ 
u zmanego uczmiia Chopina — Mikuleigo we Lwowie.

Program koncertu obejmuje wyłącznie utwory Chopina.
Przedsprzedaż bidetów w cenie 10 do 80 zł w księgami 

Gebethnera i Wołłfa, ul. Kam taka 6a, Członkowie Zw, Zaw. 
Muzyków, studenci U. P. oraz młodzaeż szkolna korzysta 
z 50fl/n zniżki za przedłożeniem kuponu, który re>ali®uje ka»a 
auli w dzień koncertu od godua, li5—17-tej.

Dochodziłem przyczyny niespełniania przez 
PUR swoich obowiązków. I stwierdziłem, że 
funkcjonariusze PUR-u na dworcu robią, co mogą. 
Ale możliwości ich są bardzo ograniczone, ponie 
waż niewiele środków mają do dyspozycji. I tak 
np. stanowczo za mało mają środków żywnościo­
wych oraz nie mają unrrowskiej bielizny i gar­
deroby, chociaż zostały one przekazane poznań­
skiej centrali PUR-u w ilości 25 ton. Wszystko 
dzięki nieudolności czy złej organizacji kierow­
nictwa PUR-u leży w magazynach.

Nasuwa się następujący wniosek: Dotychczas 
PUR nie zdołał jeszcze zorganizować się należy­
cie na przyjmowanie transportów repatriacyj­
nych z Rosji. Nie posiada dostatecznej ilości 
żywności, odzieży, bielizny i obuwia, którymi to 
nalegało by obdarowywać repatriantów zaraz po 
przekroczeniu przez nich gran:cy.

Ponieważ należy się spodziewać przybycia 
do Poznania dalszych transportów w po­
dobnym stanie i warunkach, jak w opisanych 
powyżej wypadkach, i ponieważ trzeba się liczyć 
z tym, że PUR sytuacji tak szybko nie opanuje, 
trzeba, aby społeczeństwo poznańskie pośpieszyło 
z pomocą Miejskiemu Komitetowi Opieki Spo­
łecznej przez ofiarowanie potrzebnych rzeczy 
i artykułów spożywczych, którymi w nagłej po­
trzebie można by obdarować naszych rodaków 
powracających z Rosji.

Dr Janusz Dunin-Michałowski
Otwieramy listę składek. Ofiary w gotówce 

przyjmują w godzinach przedpołudniowych re­
dakcja ,.Głosu Wielkopolskiego11, ul. Wyspiań­
skiego 10, III ptr. oraz Polski Związek Zachodni, 
okr. poznański, ul. Chełmońskiego 1, I ptr., po­
kój 3, zaś ofiary w naturze prosimy składać w 
Polskim Czerwonym Krzyżu, Plac Asnyka 5.

Pierwszą pomoc w gotówce zdeklarowała Aka- 
I demia Handlowa w Poznaniu, w kwocie zl 5000.

Koncert Szpinalskiego
Koncert Sapónialiskwe^o na nzecz Poł«kńe<go Czerwonego 

Krzyża odibędizue wę w -sobotę, 6 bm., o godz, 18-tej> w auiló 
uniwersyteckiej. Bilety w cenie 20—100 zł wcześniej do ra>- 
bycia w księgarni Gebethnera ś Wolffa, ul. Kamtaika 6a, ona® 
w dzień koncertu od godz, 15-tej pc®y kasiie.

Przemyśl rolny a wieś
W namuach powszechnych wvkładów U. P. odbędzie si>ę 

dmiwiaj, dnia 4 bm., o godz. 16- tej w sa<!i fizyki Coiłegiium 
Mimos (Wały W'a®ów) pierwsza część odczytu doc dra J. 
Jamickiogo pt. „Rozwój przemysłu rolmego — fundamentem 
wsi polistóiej”. Jutro, doia 5 bm., o tej samej porze, druga 
oześć odczytu.

Wstęp 10,— zł, dla młodzieży studiującej 5,— zł.

Program aadycyj radiowych na piątek, 5 bm.
5.57 „Kiedy ranne wstaiją zorze"; 6.00 Kałemdamz hńato- 

ryozmy; 6.05 Miuzyka lekka; 6.15 Poramma rozmowa ze słucha* 
czarni; 6.30 Muzyka Lekka; 6.45 Dziennik pomanmy; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gr-mnastyka poramma na wsoystlkie 
rozgłośnie ptołskiie — prowadzi mgr Kairol Hołfmanm. Przy 
forte.póamóe Framciisrzek Wasi'!cowski>; 7.20 Muzyka lekka,; 7.45 
Powtórzenie wajważnćejisizych wiadomości dz0er.mr.ikia poranne­
go; 7.50 Muzyka lekka; 8.30 Rady prakbyczne dła słiuaha-caek 
w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka rozrywkowa; 8.55 
Wiadomości bieżące; 9.00 Muzyka popularna,; 10.00 Przerwa;
11.50 Przegląd praisy wielkopolskiej; 1)1'.57 Sygnał czasu i hej­
nał z K-ekowa; 1)2.05 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 
Utwory w.iolomioz-ełowe w wyk. Hakmiy Kowałskiej-Trzonko­
wej; .12.40 Z życia Naroków Słowiańskich; 12.50 Skrzynka 
techruiczma; 13.00 Koncert w wyk. sekstetu P. R pod dyr. 
Stefana Rachoń,ia; 13.50 Audycja literacka; 14.00 Dzaiemndk

14.30 Informacje ogólmoipo-lskie; 14.40 Kronika 
i Wielkopolski; 14.45 Koncert rozrywkowy w wyk. 

y sailomiowej Ro-zgłośmi Poznańskie j pod dyr. Mieczy- 
Siiżeilskiiiogo z udziałem Antoniego Olejnika (obój), Hie­

ronima Saperki (akompaniament); 15.30 Poigadamkę pt. „Leka­
rze i znachorzy w dawnej Polsce" wygłosi Zygmunt Dem­
bowski; 15.40 Pomoc zimowa; 15.45 Wiadomości bieżące;
15.50 Pogadanka aktualna; 16.00 ,,U n.as i na świecie" — 
gazetka radiowa w opr. Józefa Małgorzewskiego; 16.20 
„Nasze pieśni" w wyk. Marii Dobrowolskiej-Gruszcizyńsikieji 
16.40 Audycja harcerska d,la młodzieży; 16.55 Kwadrans 
autorski Akcji Iwańskiej; 17.10 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Stefana Rachomfia; 17.55 Audycja wojtskowa. Prizie- 
mówttiemóe ks. majora Ryszkowskiego; 18.10 Reiportaż dźwię­
kowy: „Traktory wyruszają na pole"; 18 25 Wiadomości spor­
towe; 18.30 Nauka pmzy głośniku; 19.00 Muzyka; 19.30 Dzień, 
nik wieczoirny; 20.00 Koncert symfoniczny; 2,2.00 Koncert 
rozrywkowy z Bydgoszczy; 22.30 Nadprogram; 22.40 Wiadomo­
ści z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 
23.00 Ostatnie wiadomości dizómrika radiowego; 23.25 Pro-

dziień następny; 23.35 Muzyka; 24.00 Zakońcizenie

Komunikaty
Słuchacze Akademii Służby Publicznej w Łodzó, zamieszkali 

w Poznaniu, proszeni są o podanie swoich adresów ob. 
Zygmunitowd Kosmowsk-jemu, ul. Matejki 48/49, pokój 109.

Koło 'słuchaczy przy Zarządzie Miejskim w Pdzmauiu obce 
naiwrązaó współpracę z wszystkimi słuchaczami ASP w 
Poznaniu.

Kto wie gdzie przebywają obecnie: Prycznicz Julia, ur.
6 1. 1925 w Beretzie Kairtuskóey. Zabrana do robót prze® 
wot;'--ka radzwectoiie, pracowała w majątku w oikoiicy Poznania. 
Bojko Bohdan, Ur. 30. 5. 1923 w Starym-Dworcu; Gembaciuk 
Franciszka, ur. 1917 w DuKb&bach; Szuligowski Jan ur 1926; 
Zenowicz Michał, Lat około 50; Szeparowicz Jerzy, lat około 
53, z żoną Antoniną z do-mu Bączkowską i córką Weroniką; 
Runowicz Kazimierz, syn Adeli i Jana; Kula Felicja, lat 47, 
z rodziną, z Moroczma, pow. Płńsik.

Informacje do P. C. K. Poznań, pi. Asnyka 5.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
2 kwietnia 1946 roku

Zawarli śluby: Bolesław Kaizr.mnierz Ignaiszak — ZoEa Lemań­
ska; Staraiisław Marian Lipiński — Irena Mairia Ginther; Żdizn- 
s Ław Łycizywek — Franciszka K-arkuilak; Franciiszek Marciniak
— Felicja Cecyka Maćkowiak; Feliks Grussczyńiski, — Aniela 
Jad,wilga Wojtkownek; Józef Marian Lehmann — Fran-cłsizka 
Knamier; Edmund Bosiacki — Helena Kordek; Franciiszek 
Ratajczak — Karaimie ra- Matuszak; Francósaek Małe h erek — 
Jamina Pietiruszak z d. Nowak; Jan Bamamowskł — Felicja, 
Kukureuda; Fronciisnek Ciesielski — Marianna Białek; Cze­
sław Lekier — Drogosława Stanu,sława Walter; Tadeusz 
Wacińsiki — Jadwiga Ratajczak; Antoni Siłuk — Uns-zuła 
Grabarczyk; Stanisław Zielska — Aniela PodpoluAska; Piotr 
Hojnacki — Halina Maria Marcaniak; Jerzy Józef Kozłowski,
— Irena Niepoń; Władysław Rozmiarek — Kazimiera Anioła; 
Szczepan Górny — Agnieszka Kubiak.

Urodzenia: Emilia Kaczor; Miani-a Marciniak; Władysław 
Rybairczyk; Zbigniew Kauch; Danuta Mćńcajykowakat; Henryk 
Konieczny; Wojciech Jankowiak; Zofia Błoazcayk; Danuta 
Kędziora; Krystyna Mafowicz; Ferdynand Wiata-; Maria Wo- 
suak; Hałiiua Bojer; Zofia Juchacz; Wanda Janicka; Halina 
?r?k!«zJ<W!y PTC‘leC: JereSa Gą-Jkowska; Barbara 'Gahałla; 
Zofoa Wyrwas; Irena Kurpia®; Włod-zumienz Kapczyńskii; Le-

Sw: Krysly“
Zanotowano zgony: Urszula Jolanta Jasińska, 1 nok- Cemr 

laa Świątkowska be® zawodu 63 la,ta; Janina Mefo®ewsk®" 
retusmerka, 23 lata; Antom Idzćak, kowal koleiną*™
Józeif Kociiug milicjant, 37 lat; Maria Foth z d R.'. k w’ 87 tot, Hjfca 6 B<Xc4 a d &S’
64 Lata,; Krystyna, Zofua Leomhard, 2 miesiące- J. C*kowskii, siodłana, 73 lata; Adam Mrulewski^riofcotiSS?^^11^2"

n72“!SaHIIlb’gKtlą J ItoŁto
sztaManz,, 72 lata, Jam Kędraerskn,, robotnik 7^ t- t

Notowania cen zboża

Następne podane będą la 5 dm.

Ź4«cŁi<«> po twyemu

Pechowiec jezdem...
Pechowiec jezdem od urodzenia, nie ma co mó­

wić! Już się mi nie rozchodzi o te dwa szare, co 
je miałem na PKO leżeć i bez wojnę poszły 
w diabły, ale we w ogóle — tak pomyśleć na ro­
zum, to ino ambarasy i chtopoty w tym dzisiej­
szym życiu. Szanuje moich starych, ale tego nie 
mogę im darować, że się akurat zeszli do kupy 
w takim kryzysowym okresie naszej historii. Bo 
za 50 lat to by człowdek miał zupełnie inaksze 
życie.

Najwięcej nerwów kosztuje mnie oczywiście 
sprawa mieszkania. Nie dosyć, że w zeszłym roku, 
jak szkiebry zwiewali z Poznania, jedna bomba 
chlusła w narożnik chaty i trzeba było potem bu­
lić grubą gotowiznę na remont, nie dosyć, że mi 
w tym powojennym bałaganie uczciwe sąsiady 
wyknaili co lepszejszy mebel ze sypialki — wszy­
stko to można by jeszcze ostatecznie spiłować. 
Ba, ale później, jak się już tak mało wieja uspo­
koiło i człowiek myślał, że nareszcie oddychnie 
sobie bez chłopotu we własnej chacie — zaczęła 
się cała granda. Nic nie pomogło, że przylepiłem 
ha drzwiach kartę z napisem: „Tu mieszkają 
spałom Polacy", a potem jak mi ją zdarli, inkszą: 
„Uwaga, cięszki tyfus i holera“. Ktoś mnie po- 
deżgnął przed władzami, że jeden pokój całkiem 
próżny stoi. Naturalnie zaraz komisja mieszka­
niowa w to wszystko klukę wetkla i po kilku 
dniach wciśli mi sublekatora ńa budę.

Nie mogę powiedzieć, żeby gość był mało wy­
kształcony, to nie! Zawdy papcie przed drzwia­
mi wycierał, nie hałasował po godzinie milicyj­
nej, a czasem nawet poczęstował angielskimi ćmi- 
kami z UNRRY. Musiał być też z lepszej rodzi­
ny, bo używał chustki do nosa, a nogi to prawie 
co drugi tydzień mył w kąpielce. (Podobno ja­
kiś gryzipiórek w urzędzie, ale gdzie robił tego 
dokładnie nie mogę powiedzieć.) Myślałem, że 
sobie jakoś życie dogodnie ułożym, tak jak mię­
dzy przedstawicielami inteligencji być powinno. 
Wszystko było dobrze, ale jak przyszło do pła­
cenia komornego, okazało się, że gość ani myśli 
tracić bejmy na gupi pokój. Przeszedł jeden mie­
siąc — on nic, przeszedł drugi — nic, o płaceniu 
ani dudu. Dopiero potem zmiarkowałem, że 
chłop na oszukaństwo wychodzi. Kiepsko jednak 
trafił, bo kto jak kto, ale ja nie jezdem z ta­
kich, co to się dadzą przez byle kogo osipić. — 
Panie kochany — mówię mu raz już ździebko 
w denerwacji — tak nie możemy robić. Albo pan 
płacisz regularnie każdego pierwszego, albo bę- 
dziem musieli się pożegnać. — Bóg świadkiem 
i cała moja familia, co na to patrzała, że prze- 

B mówiłem do gościa w sposób deplomatyczny,
-■ myśląc, że z obywatelem społecznie uświadomio- 

nem mam do czynienia. Facet zamiast się wy­
tłumaczyć, z wielką gębą na mnie: — Co wy so­
bie myślicie, powiada, że biedny urzędnik może 
przy swoich skromnych dochodach jeszcze za 
mieszkanie płacić? Jest wolność w demokraty­
cznej Polsce, czy jej nie ma? — Krzyczał przy- 
tem na mnie i gesiykalkulował w powietrzu rę- 
cami. Tego już miałem dosyć: —• Od jutra mi 
się pan wjmosisz na zbity łeb — powiadam. 

Ani myślę! — Nie? Zobaczymy! —
Nie będę się z dziadem kłócił, załatwię sprawę 

urzędowo i pozbędę się chłopotu. Po to mamy 
urzęda i władze, żeby za jeich pomocą usujna.ć 
z naszego życia nieuczciwych obywateli, szabro­
wników i wszystkie inksze ogryzki społeczeń­
stwa!

Na drugi więc dzień rano, kiedy nasz sublekator 
wyszedł już do funkty, wziąłem to lepszejsze 
ubranie i wyrżnąłem się na miasto do Urzędu 
Pośrednictwa i Likwidacji Sporów Mieszkanio­
wych. Chciałem tam całą moją sprawę wyklaro­
wać, powiedzieć, o co się rzeczywiście rozchodzi, 
obsmarować szczypę dziada i wymarać jakie za­
świadczenie na eksmisję. Woźny wskazał mi po­
kój, wszedłem, mówię, jak i co, powiedzieli mi, 
że tę rzecz załatwić może tylko specjalny refe­
rent od spraw sublokatorskich na pokoju 48. 
Walę na pokój 48. Pechowiec jezdem od urodze­
nia, nie ma co mówić. Okazało się albowiem, że 
referent pojechał na 2 dni do "Warszawy i nie 
wróci jak za jaki tydzień. Myślałem, że mnie 
gorzka żółć zaleje, bo jakże tu czekać całki ty­
dzień z taką sprawą?

Ale ponieważ jezdem człowiek obrotny i zdol­
ny do prywatnej icyniatywy, nie dałem za wy­
graną i pytam się sekretarki: — A może jest za­
stępca referenta? — Owszem, tak. — Na prawdę? 
I przyjmuje? — Tak. Proszę, te drugie drzwi 
na prawo.

No, dzięka Bogu, myślę w duchu, nareszcie na­
trafiłem na tego istnego urzędnika. Śmiało pod­
chodzę do drugich drzwiów na prawo i pukani. 
Ktoś odpowiedział „proszę**, nacisnąłem na klam­
kę, roztwarłem drzwi i... — jakby mnie kto mo­
krą ścierą bez łeb lujnął. W pokoju rozczapie­
rzony nad biurkiem siedział w fotelu — mój ko­
chany i szanowny sublekator.

— Pan ma życzenie? — powiedział zastępca 
referenta, nie podnosząc oczu z nad biurka. Ale 
„pana już nie było. Zrobił chybko w tył zwrot 
i wyprysł w przyśpieszonym tempie na ulicę.

Bo co miałem zrobić? Trudno. Pechowiec 
jezdem od urodzenia, nie ma co mówić!

MIK

Trup na torze kolejowym
(w) Ubiegłej nmed-aścJA, w godziiinach nocnych, pracownicy 

koleroiwa znałezlh na szynach toru 93 dwo-rca towarowego
• T1’ 2 odjętą głową. Zaalarmowane natyx*-

m^ast władze S O. K ora® Mdilćejł Obywa-telslriłeJ po 
dzenuui dokumantow ktore znaleziono przy aatóym stwierdziły.

2b" D^rała Edward, lał 40. 
S^" Tr<W Powńadomdony
p- “

^kto , ^Pob.%aptorIłaWJoK
™ ™ samo.boj.stwa., kładąc głowę na szyny tom,
na ktorym mianawrował tabor I-go O-lorę^n ? 'Y

władze M. 0. prowaćza tlcrawuso wypadki rtwierdrMia pwwodów tr»-

Samochód najechał rowerzystę 

‘Si
doanaiąc poważ.nne,'«^ zos«tał przez samochód wojskowy,
odrwnatSm^To ffl ^l.es?yoh. Ofiar?
amputacj-a nog®. *®- Miejskiego, Nieswzęśliwemo groza
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<2 żtfsist, Wielkopolski i Ziem Oelzyskomyck
Hallo! Tu mówi Szazcclnl

(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")
Szczecin, w kwietniu

Kiedy w dniu 1 sierpnia 1945 r, zawitaia do 
Szczecina pierwsza ekipa pracowników Polskie­
go Radia, delegowani przez dyrektora Rozgłośni 
Pomorskiej w Bydgoszczy Tadeusza H. Kańskie­
go, miasto było jeszcze w stadium rozwoju zwa- 

P°Pularn'e w całej Polsce „dzikim zacho-
~.elP • — Na ulicach roiło się , d szabrowników. 
Koleje zapchane były „towarem" wywożonym z 
ziem, które przecież lada chwila miały znowu 
wpaść w ręce niemieckie „bo proszę pana, pan 
sam rozumie, że sytuacja ogólnoświatowa...." itd. 
itd. i w ogóle. Siedmiu entuzjastó-w, którzy przy­
jechali zorganizować pierwszy radiowęzeł w 
Szczecinie zarekwirowało dla potrzeb Polskiego 
Radia blok biurowy, w którym bez przesady 
mogło się zmieścić dobrze zagospodarowane mi­
nisterstwo. Kierownik grupy urzędował na parte­
rze, kasjer na pierwszym piętrze, radiotechnik 
dyżurujący przy aparaturze transmisyjnej uloko­
wał się na drugim piętrze* a ponieważ telefonów 
jeszcze w tych prymitywnych czasach nie było, 
więc koledzy zwoływali się, jak w lesie na ma­
jówce: hop, hop. A miasto, jak wspomniałem, 
W’rzało szaberkiem kwitnącym na „czarnym ryn­
ku" i nasi pionierzy idei radiowej stanęli na roz 
drożu: albo przyłączyć się do ogólnego nurtu 
zacząć dbać o własne interesy, albo też zaciąć 
zęby, nie dać się uwieść syreniemu śpiewowi 
czarnego rynku i budować radio. Po dłuższych 
naradach z własnym sumieniem stanęło jednak 
na pracy. Radiowęzeł rozwijał się. Postawiono 8 
głośników na ulicach. Zamieniono ministerialny 
drapacz chmur na piękną willę otoczoną ogro­
dem (radio jest instytucją reprezentacyjną) i nie­
śmiało zaczęto przebąkiwać o ewentualności po­
stawienia w Szczecinie radiostacji nadawczej. 
Ale były to jeszcze projekty bliższe marzeniom 
„ściętej głowy" niż realnemu spojrzeniu na sytu­
ację. Jednak dyrektor Kański nie należy do ludzi, 
którym ręce opadają przy „byle" trudnościach. 
Zaciął się. W dniu 2 grudnia 1945 r. zjechali do 
Szczecina z dyrektorem naczelnym Polskiego Ra­
dia Wilhelmem Billigiem. Przypadkiem dowiedzie­
li się, że bawi w mieście Delegat Rządu dla Spraw 
Wybrzeża min. Kwiatkowski, tego samego dnia 
zmontowali spotkanie z nim i w 10 minut pó­
źniej uzyskali 300.000 zl na odbudowę, przebudo­
wę i w ogóle budowę gmachu dla studiów Pol­
skiego Radia. W Gdańsku znaleziono spoczywa­
jącą smętnie w potokach deszczu aparaturę na­
dawczą typu wojskowego, która by po ewentual­
nych przeróbkach mogła się nadać jako nadaj­
nik. Dyrektor Billig postanowił, że 15 stycznia 
1946 r. stacja „Szczecin" powinna przemówić. 
Dyrektor Kański optymistycznie zapowiedział, że 
„Szczecin" przemówi na gwiazdkę r. ub. Wyda­
wało się to nieprawdopodobne, jednak dyr. Kań­
ski znał siebie i znał swoich ludzi. Istotnie! Wy­
padki potoczyły się błyskawicznym tempem. 15 
grudnia mianowany został Pełnomocnikiem P. R. 
na Pomorze Zachodnie Zdzisław Karczewski, 16 
grudnia przywieziono aparaturę nadawczą. 23 
grudnia przemówił „Szczecin". Inżynierowie Fran­
ciszek Wąsiak i Kazimierz Grzesiak dokonali cu­
du. 25 grudnia prezydent miasta inż. Piotr Zarem­
ba z dumą przemówił przez „swoje" radio do 
mieszkańców miasta i Pomorza Zachodniego, gło­
sząc radosny fakt i wzywając Polaków z kraju 
i zagranicy do przybywania na daleki zachód, 
mówiący już własną anteną nadawczą. W nocy 
noworocznej „Szczecin" nadal audycję transmi-

Polacy z Francji na Pomorzu 
Zachodnim

(ZAP). W Szczecinie i w Koszalinie bawiła nie­
dawno delegacja polskich emigrantów, którzy 
od kilkunastu lat, względnie jeszcze dawniej, 
przebywają we Francji. Chodźko zorganizowanie 
na większą skalę reemigracji żywiołu polskiego 
z Francji i plan osadnictwa na Pomorzu Zachod­
nim. W pierwszej fali przewiduje się przybycie 
około 500 rodzin reemigrantów z Francji, przede 
wszystkim rolników. Znaczna ilość bowiem Po­
laków w»e Francji osiedla się na roli i posiada 
spore nawet i dobrze urządzone gospodarstwa od 
20 do 50 hektarów. Delegacja emigrantów pol- 
kich zwiedziła szereg większych obiektów rolnych 
poniemieckich na Pomorzu Zachodnim i prze­
prowadza starania, by w planie parcelacyjnym 
uwzględniono reemigrantów z Francji, przy czym 
domaga się, by indywidualne gospodarstwa przy­
dzielono w granicach od 30—40 hektarów na ro­
dzinę osadniczą.

Wobec katastrofalnego braku inwentarza na 
Pomorzu byłoby rzeczą kapitalnej wagi, by reemi­
grantom polskim nie czyniono trudności we Fran­
cji w sprawne przewiezienia własnego inwentarza 
i sprzętu do kraju.

Pierwsi reemigranci-osadnicy z Francji przy­
być mają według planu już w sierpniu br.

W dniu 2 kwietnia 1946 r. rozstał się z tym światem po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Antoszkiewicz
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 kwietnia br. z domu 
żałoby w Krotoszynie. W ciężkim smutku pogrążone

dzieci z rodziną
Krotoszyn

-W
Dnća 1 1M6 r. zmarł n-aecc nfoocłwmy ojpiicc,

tmść i dn-ad-efe, *p.

Józef Radzicki
pT»eżywis2ry W *30.

Potgraeb s&ę w czwartek, duwia 4 bm., o
godz. lłh.30 z ioaptócy can-emtamtej w GówazyoSe.

W smutku pogrążeni 
dzieci, zięciowie i wąski

PoanaA, Lodowa 26 m. 2. W006

W paą-tą boAe-WJą roozawcę śmierci me-j drogi*) żony,
niatjokocbań&se.j mMa, córki i sio-stry, śp.

z Liskieb

Leokadii Hoffmannowe]
o-ratz m«go jedynko syn-a, brata i wnocalraj. śp.

Aleksandra Hoffmanna
odprawrione z>o»ha»ą w Koiegiiaoie fornej

msze św.
w piątek, dnia 5 kwietnia br.. o godne. 9-bej i w so­
botę, 6 kwuietnma br., o godz. 8-mej.

towaną przez Bydgoszcz. Wreszcie dnia 27 sty­
cznia r. b. minister Informacji i Propagandy Ste­
fan Matuszewski dokonał uroczystego otwarcia 
najmłodszej, 10-tej z rzędu Radiostacji. Odradza­
jąca się z gruzów powojennych radiofonia polska 
dodała, do swoich dotychczasowych osiągnięć je­
szcze jedną, cenną pozycję. A pozycja ta jest 
istotnie cenna. Napływające listy z Gótebórga w 
Szwecji świadczą, że świat dowiedział się już do­
statecznie przekonywująco, że Szczecin żyje, mó- 
W’i i przemawia polskim,językiem swych audycyj, 
że Szczecin już jest polski." " .

Stacji nie jest dostatecznie silna, żeby móc być 
słyszaną w dzień na dalsze przestrzenie, ale w 
nocy, gdy Lyon i Londyn, dwaj potentaci eteru 
zamilkną, na fali 216,8 mtr., czyli 1384 kilocykle

(si) Ostrowska Powiatowa Komenda Milicji 
Obywatelskiej informuje o przebiegu walk z gra­
sującymi w naszej okolicy bandami. Od jesieni 
roku 1945 w powiecie ostrowskim grasowała 
banda rabunkowa, podszywająca się pod AK, 
rabując z bronią w ręku bezbronną ludność cy­
wilną wiosek, położonych w północno-zachodniej 
i południowej części powiatu. Banda ta, grasując 
pod dowództwem osławionego herszta „Błyska" 
grabiła wszelkie mienie ruchome, mające jaką­
kolwiek wartość, grożąc ludności cywilnej bro­
nią i zabraniając meldowania o rabunkach Mili­
cji Obywatelskiej, a przy tym bila, katowała i 
mordowała działaczy społecznych.

W dniu 22. 10. 1945 r. w. godzinach przed­
południowych banda dokonała napadu rabunko­
wego na miasto Odolanów, gdzie została roz­
bita, pozostawiając na polu walki dwudziestu 
kilku zabitych bez strat dla organów’ bezpieczeń­
stwa. Do rozbicia bandy przyczyniła się Milicja 
Obywatelska, doprowadzając do zlikwidowania 
bandy. Po tej klęsce działanie bandy przycichło 
a herszt jej został ujęty.

Po upływie krótkiego czasu, banda ta na nowo 
została zorganizowana przez zastępcę „Błyska" 
— „Wilka" i dokonywała napadów w dalszym 
ciągu, terroryzując ludność i wymuszając pienią­
dze, robiąc napady na kasy i Zarządy Gminne. 
Dnia 15 1. 1946 r. dowódca bandy „Wilk" zestal 
osaczony w północnej części powiatu na granicy 
powiatu ostrowsko-jarocińskiego i w wyniku wal­

W walce z bandytyzmem

NOWOGRÓD
(pro) Z życia politycznego Nowogrodu. Z ini­

cjatywy Powiatowego Komitetu Polskiej Partii 
Robotniczej odbyło się zebranie członków i sym­
patyków P. P. R. w sprawie bloku wyborczego. 
Między innymi uchwalono rezolucję, domagającą 
się utworzenia Polskiego Bloku Wyborczego na 
Ziemiach Odzyskanych.

W tym samym dniu odbyło się zebranie w 
Państwowym Przedsiębiorstwie Traktorów’ i Ma­
szyn Rolniczych, zorganizowane przez kolo PPR 
oraz Związek Metalowców, na którym pracowni­
cy uchwalili swoje poparcie dla Polskiego Bloku 
Wyborczego na Ziemiach Odzyskanych. Na obu 
zebraniach przemawia! miedzy innymi delegat 
Wojewódzkiego Komitetu P. P. R.

(pro) Odprawa hufców harcerskich Wojewódz­
twa Szczecińskiego. W Szczecinie odbyta się 
dwudniowa odprawa Komend Hufców Zachodnio- 
Pomorskiej Chorągwi Harcerzy.

Na odprawie omówione zostały między innymi 
przygotowania do Zlotu Młodzieży w Szczecinie. 
W odprawie wziął udział prezydent miasta inż. 
Zaremba, który w przemówieniu swoim podkre­
śli! przede wszystkim duże osiągnięcia na polu 
obywatelskiego.wychowania młodzieży, oraz silny 
rozwój organizacji na terenie województwa.

(pro) Kurs informacyjno-naukowy o Pomorzu 
Zachodnim. Ministerstwo Oświaty, Biuro Ziem 
Zachodnich urządza w Szczecinie kurs informa­
cyjny o Ziemiach Odzyskanych ze szczególnym 
uwzględnieniem Pomorza Zachodniego.

Całość kursu posiada nastawienie morskie. 

STAROGRÓD v
Starogród funduje sztandar. Na terenie miasta 
obwodu Starogród, powstały lokalne Komitety

Fundacji Sztadaru dla Wojska Polskiego. W cią­
gu pierwszych dni zbiórki zebrano razem 5.678 
złotych. Dalsza zbiórka trwa i cieszy się popar­
ciem społeczeństwa, (pro)

Wysiedlanie Niemców. Akcja, wysiedlania 
Niemców objęła między innymi powiat Myśli­
bórz i Kamień, gdzie jest przeprowadzana spraw­
nie z pomocą PUR-u i Milicji Obywatelskiej. 
Wysiedleni Niemcy są przekazywani na etap 
PUR-u do Szczecina, (pro).

słychać wyraźnie glos: „hallo! mówi Szczecin"! 
1 na dalekich morzach polskie okręty nastawiają 
swoje odbiorniki i nadsłuchują wieści o Ojczyź­
nie odbudowującej zniszczenia wojenne 1 prze­
mawiającej do nich ojczystym językiem. Bo już 
poczynając od 25 marca r. b. trzy pomorskie 
siostrzyce radiowe. Bydgoszcz, Gdańsk i Szcze­
cin zaczynają cykl audycyj nocnych przeznaczo­
nych specjalnie dla rodaków znajdujących się w 
krajach Skandynawii i marynarzy polskich kur­
sujących po morzu Bałtyckim. Co dzień, a ra­
czej co noc o godzinie 1-ej minut 15 usłyszeć 
będzie można w zacicblym eterze głos pomorskiej 
stacji Polskiego Radia, glos świadczący o bezu­
stannej pracy nad odbudową Polski.

Zdzisław Karczewski

ki został zabity a część bandy wyłapana przez 
Milicję Obywatelską, która przeprowadziła do­
chodzenia w celu ustalenia popełnionych napa­
dów.

Rozbitkowie tej bandy w liczbie około 15 dnia 
11. 3. 1946 r. na pograniczu powiatu ostrowskiego 
i jarocińskiego zrabowali dwa samochody cięża­
rowe, na których usiłowali zbiec na tereny od­
zyskane. Ucieczka bandzie nie powiodła się, 
gdyż została ona wyśledzona przez M. O., która 
w pościgu za bandą w dniu 12. 3. 1946 r. w go­
dzinach popołudniowych dopędzita bandytów 
na terenach południowo-zachodnich części po­
wiatu i tam w walce, która trwała trzy godziny 
rozbiła ją, zabierając 10-ciu bandytów, a pośród 
nich Słynnego dowódcę występującego pod pseu­
donimem „Juras", który został schwytany w 
chwili, kiedy leżał w łóżku, mając automat i pi­
stolet przy sobie, z którego gęsto się ostrzeliwał. 
W tej sytuacji Komendant Powiatowej M. O., 
nie tracąc czasu na ostrzeliwanie i nie dbając o 
Swoje życie, błyskawicznie skoczy! do mieszka­
nia, ubezwladniając bandytę.

Bandą tą dowodzi! zastępca „Wilka" — „Hel­
mut". Niemiec, który nie rozumiejąc języka pol­
skiego, podawał się za Amerykanina i przewodząc 
bandzie wyrażał swoją nienawiść do Polaków’. 
Rabował mienie polskie i podburzał mniej uświa- 

, domionych obywateli przeciw Tymczasowemu
| Rządowi Jedności Narodowej.

LESZNO
25-lecie pracy zawodowej. W dniu 14 lutego

1946 r. obchodzi! dyrektor Państwowego Browaru 
w Lesznie ob. Ludwik Kaczmarek 25-lecie pracy 
zawodowej w tymże browarze.

Ob. Kaczmarek cieszy się wśród swych wspól- 
pracowników uznaniem i poważaniem.

O jego zdolnościach fachowych, kupieckich i 
organizacyjnych stanowi fakt, że mimo uszkodzeń 
wojennych i bez jakichkolwiek inwestycji Browar 
Leszczyński wyprodukował w ciągu roku aa. 
14 000 hi. piwa, odprowadzając tytułem podatków 
na rzecz Skarbu Państwa 6 mii. złotych.

Liczne życzenia i kwiaty były najlepszym do­
wodem uznania dla jego działalności jako kie­
rownika Browaru Leszczyńskiego. nad
SŁUPSK

(wjc.) W Słupsku osiedliły się w ostatnim cza­
sie Siostry Urszulanki, które pracują w miejsco­
wych szpitalach i zakładach miejskiej Opieki 
Społecznej.

2YCIE SPORTOWE
Tragiczna wyprawa polskich piłkarzy

Krótko przed Sławą (na Śląsku) autobus wio­
zący zawodników reprezentacji Polski uległ ka­
tastrofie. Według dotychczasowych wiadomości 
zawodnik Garbarni — Lesiak jest zabity, a kie­
rownik ekspedycji — Ciszewski ciężko ranny.
Reszta zawodników odniosła lżejsze kontuzje.

W dniu przedwczorajszym prezes K/ S. Warta I

Przed spotkaniem piłkarskim 
Poznań—Kraków

Kapitan sportowy POZPN wyznaczył następu­
jący skład Poznania na mecz piłkarski z Krako­
wem, który odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w Krakowie: bramkarz Czarski (San), rez. Toliń- 
ski (Pogoń); obrona Dusik (Warta) — Wojcie­
chowski (KKS); pomoc Groński (Warta) — Tar­
ka— Wojciechowski (KKS) (rez. Witkowski);

GNIEZNO
(pr) Straż pożarna organizuje się. Pod prze­

wodnictwem naczelnika pow. Wacława Kabaciń- 
skiego odbyło się w Gnieźnie odprawa naczelni­
ków rejonowych i straży pożarnych powiatu.

Szczególną uwagę zwrócono na sprawę prze­
prowadzenia walnych zebrań w czasokresie do 
15 kwient:a rb., ponieważ wyłoniony zostanie za­
rząd powiatowy, a delegaci będą mieli- prawo 
wyboru tylko po uskutecznieniu rejestracji.

Zaapelowano poza tym do stałego ćwiczenia, 
w roku bieżącym odbędą się bowiem zawody 
rejonowe, będące pięknym pokazem sprawności 
strażackiej i szlachetnego współzawodnictwa. Po­
szczególne straże są dobrze zaopatrzone w sprzęt, 
wymagający jednak stałej pielęgnacji, zwłaszcza 
jeśli chodzi o motopompy.

W połowie kwietnia rb. zorganizowany zostanie 
kurs podstawowego wyszkolenia naczelników 
straży pożarnych.

Podczas odprawy żalono się, że strażakom od­
mawia się przyznania kartek żywnościowych 
1 kategorii.
BOJANOWO

Bojanowo w hołdzie Tadeuszowi Kościuszce
(kb) Dnia 17 bm. z okazji uroczystości kościusz­

kowskiej odbyła się z inicjatywy P. Z. Z w sali 
Hotelu Krakowskiego uroczysta akademia. Wzięli 
w niej udział przedstawiciele władz państwowych, 
samorządowych, duchowieństwa, organizacji i 
licznie zgromadzona publiczność Po zagajeniu 
przez prezesa P. Z. Z. sędziego Cieślińskiego. oko­
licznościowe przemówienie wygłosi! ob. Popra­
wa. Dalszy program akademii wypełniły deklama­
cje, żywy obraz (przysięga Kościuszki) odczyt 
okolicznościowy w wykonaniu ob Zająca Zdzi­
sława oraz szereg utworów, które odegra! zespół 
miejscowej orkiestry. Z inicjatywy miejscowego 
chóru kościelnego odbyła się wieczorem zabawa 
taneczna.
GORZÓW

Ruchliwy referat Kultury i Sztuki Starostwa 
Gorzowskiego zorganizował w Deszcznie występ 
Teatru Miejskiego w> Gorzowie, który wystawił 
komedię Korzeniowskiego „Stary kawaler".

Entuzjazm, z jakim mieszkańcy wsi przyjęli 
występ pionierskiego zespołu świadczy, że wsi 
kresowej warto poświęcić więcej wysiłków na 
tym odcinku, spełniając przy tym misję history­
czną repolonizacji tutejszych terenów

Przy tego rodzaju akcji jasnym jest, że pod 
względem finansowym będą to imprezy deficyto­
we. Teatr Miejski walczy z trudnościami, tak że 
jeżeli nie otrzyma w najbliższym czasie subwen­
cji, zachodzi obawa zamknięcia tej tak potrzeb­
nej instytucji. pro
SŁUBICE

Groźba powodzi. -Słubice przeżyły poważne 
chwile z powodu groźby wylania Odry. Poziom 
wody dochodził do 5,00 m ponad normalny stan. 
Woda zalała szereg piwnic. Dochodziła prawie 
aż do korony walu. Jednak dzięki przewidują­
cym zarządzeniom i pracy Zarządów Wodnych 
— katastrofa nie nastąpiła. Tegoroczny poziom 
wód był najwyższy od roku 1930. (zet).

Rypin Lubuski. Stosunki gospodarcze po­
wiatu zaczynają się powoli układać. Zarządy 
Miejskie zorganizowały targi, na których nastę­
puje Wymiana towarowa wsi z miastem. Wie­
śniacy przynoszą na targ nabiał, przetwory zbo­
żowe, ale i miasto powinno postarać się, aby wieś 
mogła nabyć na swe potrzeby np. wyroby żela­
zne, rymarskie, narzędzia rolnicze, nasiona, arty­
kuły oświetleniowe itp. Na ogól brak niektórych 
z wymienionych branż. Ożywienie handlowe spo­
wodowało obniżkę cen na przedmioty pierwszej 
potrzeby. Gdy się zwiększy ilość mieszkańców 
w powiecie, jest duża nadzieja, żc warunki byto* 
wania ułożą się zupełnie pomyślnie, (zet)

mec. Linke wyjechał do Sławy, by osobiście prze­
konać się o stanie zdrowia zawodników.

W dniu wczorajszym w godzinach wieczornych 
przybyli do Poznania zawodnicy piłkarskiej re­
prezentacji, skąd udali się w dalszą podróż (J'>

atak Polka — Anioła — Atlasiński — Białas — 
Preja (KKS) (rez. Narożny HCP.). Wyjazd dru­
żyny reprezentacyjnej nastąpi w dniu 5 bm. w 
godzinach popołudniowych.

„Warciarki" pokonały OMTUR (Łódź) 
w siatkówce 2:0 i koszykówce 24:11 (8:2)

W zawodach towmrayzfcich, rozegranych w ubiegłą niedOTrfe 
w Ło<ł», poznański zespół ,,Warcćacek" pokonał OM TUR 
(Łódź) w ssztkówce 2’:0 (13:2, 15:7) orna w koszykówce 
24:11 (8:2).

[CZECIE
POZNAŃ 

TABY RYNEK 48

: Dąbrowskiego 15

Lokalu I
w Śródmieściu 

na skład oraz na 
warsztaty radiowe 
ewtl. remontem 
poszukuje

RAD 10 EKSPERT
Śniadeckich 1 T«l. 6553
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Dnia 2 kwietnia 1946 r. zasnął w Bogu, opateaoo-y 
Sakramentami ru-., w 35 roku życia, śp.

Władysław Malicki
drogista

Pogrzeb odbędzie się w piątek, doń 5 kwietnia 
1946 r., o godz. W-tej z kapbcy cmentarza w Górcry- 
nóe. W eobotę. dnia 6 kwńetnóa 1946 r.. msza św. 
żałobna o godz. 8-mej w kościele Matki Boskiej Bole­
snej na Ł&aarzu.

W ośęźflcrm smutku pogrążona
żona z synkiem i rodziną

Poznań, M. Focha 108 m. 2. 10945

Wywiady
wszelkiego rodzaju, poszu­
kiwania osób zaginionych 
itp. przeprowadza fachowo 

i dyskretnie 10830

„DETEKTYW"
tawt, K oebanowsŁieflo 22 a. 1

e dowody współczucia, wieóoe oraz pomoc 
powodu zgonu ukochanej żony i najdroż-

Janiny Goździowej
składa tą drogą Szan, Obywatelstwu miasta Rogoźna, 
szczególnie Tow. Muzycznemu ,,Chopin" i Miejskiej 
Straży Pożarnej

serdeczne podziękowanie
mąż z synami.

Rogoźno WIkp. 10705

Oszacowania
w dziedzinie maszyn, młynów, tartaków, go­
rzelni, fabryk, maszyn itp. wykonuje po wzno­

wionym zaprzysiężeniu z roku 1932 r.
Inż. Stefan Wall
POZNAŃ, Umińskiego 14 m. 11. 
Zaprzys. znawca Sądu Apel, 1 Izby Przem. 
Handl. w Poznaniu i Sądu Apel, w Toruniu.

10758
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S „Herbasln“
O Ziółka przeciw łupieżowi
0 „Herbatan"
O Ziółka wzmacniające cebulki włosowe
$ „Tetralln"
O Ziołowy ocet toaletowy po goleniu ?

do nabycia w drogeriach i aptekach &
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Plomby ołowiane dostarcza ze składu
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Galanterię męską
poleca najkorzystniej nowootwarta 

w dniu 1 kwietnia firma

//Son-Ton//
ulica 27 Grudnia 7

właściciele: Bogdan Czerwiński 

maź i Seweryn Manlcki

X

Inżyniera lub technika
z praktyką, jako samodzielnego kierownika 
przedsiębiorstwa budowlanego poszukuje fir­
ma w Sżczecinie. Pierwszorzędne warunki, 
procenty od obrotu, wolne mieszkanie. 
Oferty z życiorysem i podaniem praktyk 
kierować: Przedsiębiorstwo budowl. - dióg
Inż. E. WALCZAK, Szczecin, Śląska nr 9 X 
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za odnalezienie psa, szpic 
mieszaniec, biały długowło­
sy, główne cechy czarne 
łatki na uszach. Adres:

v STCMPLrC
<0/ p o i n a ń w<y

♦ Państwowy Bank Rolny t
♦ Oddział w Poznaniu ♦

podaje do wiadomości, że od poniedziałku ń
8 kwietnia rb.
biura Banku mieścić się będg w gmachu & 
Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego przy £

ul. Armii Czerwonej *13 ±
Bank ołwiera rachunki bieżące i czekowe iakże klientom pry­
watnym,- załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje 
subskrypcję Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r.

Nr tel : 34-53, 34-57, 34-63, 34-67, 37-64 4-39

Hurtownia Kapeluszy

| Bracia Ludwig
B Poznań, ulica Paderewskiego nr 1,1 ptr.

Zapowiedź zmiany
nazwy przedsiębiorstwa

-**58a4af’

Przecież Jest tyle innych dobrych środków. 
Jedne z nich odkażają jamę ustną, innie 
dają miły oddech, inne znowu wizmiaioniiiwją 
zęby i zapobiegają ich psuciu sa*ę. Ale wsizy-

: te zalety raizemi, łącznie z wietlicą wy-

dnlda PĄ£TA
ZĘBÓW

POZHAN, ŁUKASZEWICZA 2Óo

SPRZEDAŻ HURJOUIA
TYLKO >

EUKRSZEU1SCZR 26<S
umvtm mie/ouin mm zn poprzzomm zwutanifM toujrku

KONTO BANKOWE:BANK SPOŁEM NR3OI

i SKUPUJE SUCHY
4T OWSKWr
sWKUlRSZOmiMS

Drut
gładki ocynkowany 1* — 4’ mm 
miękki twardy kupię każdą ilość

Drutownia - Poznań, Rataje 44
10765

PXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXB

. Zakłady Cegielskiego
X Daszyńskiego 136

poszukują uwfa/iącti pokoi
< Zgłoszenia do Admin. Nieruchomości,
/ ul. Daszyńskiego 160 3-391 ó

........ •VAVO\\-.V0

Poszukujemy od zaraz
księgowego bilansisty

na samodzielne stanowisko. Wa­
runki pracy według umowy. Pise­
mne oferty kierować:

• • • •

Poszukujemy
inżynierów-statyków, konstruktorów-techników, techników 
z praktykę warsztatową, kalkulatorów na oferty, tokarzy, 
ślusarzy, kotlarzy, niciarzy, traserów, mechaników i elektry- 
ków samochodowych, składaczy, robotników kwalifiko- 
wanych i transportowych.
--------Warunki pracy i płacy do omówienia-----------

Zgłoszenia kierować:

Wyłwócttia TPaąanów i "Mostów
Chorzów, ul. Hutnicza nr 7

•••••••••••••••••u

Wyrób i sprzedaż
Bielizny i Manufaktury
po cenach hurtowych

UIUII SmilliSKl
Łódź, Śródmiejska 5 ml6

-----------------“------------------

W 5-ciu sekundach I
MATOWY

ŚWIEŻY
WYGLĄD

PO

AL PASA
Żądać wszędziel 

Wytwórnia Kosm. - AS-Poznań
ulica Poznańska nr 26

PoszuKujemy 4.40

1 pnyciepki 5 tonowej
w bardzo dobrym stanie 

(możliwie nowej) 
Oferty PAP nr 838/46

Poznańska Cenirala 
Dostaw Technicznych

POZNAŃ, KANTAKA 10 TELEFON 2605
zawiadamia uprzejmie swych Szanownych Dostawców 
i Odbiorców, że w najbliższym czasie zamierza ze względów 
praktycznych zmienić swą dotychczasową nazwę firmową na

Z. BĄK0WSKI

ABTB BIS /r/r
ro ftl Bś Z. BĄKOWSKI

Dokonani* zmiany będzie w swoim czasie osobno podane do wiadomości

/OHfStykuły techniczne i JE lekłrołechniczne BSąkowski 
Przedstawicielstwo Firmy R. Tschakerł, Warszawa
10676 POZIAlS, Kaniaka 10

Poszukuje się od zacaz na Poznań |
kierownika mechanicznych zakładów produkcyjnych 
kierownika warsztatu na obróbkę 
kalkulatora samodzielnego 
kierownika referatu zaopatrzenia warsztatów 
kierownika referatu maszyn rolniczych

na Ziemię Lubuską
monterów na traktory amerykańskie i niemieckie 

Podania z życiorysem składać do

Państwowego Przedsiębiorstwa
Traktorów i Maszyn Rolniczych

Oddział w Poznaniu, Pi. Wolności 14, Referat Personalny
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi 4-37

Silniki elektryczne o mocy 
3 i 4 KM 220/380 Vdt około 
1400 obrotów onaz uchwyty 
samocentrujące trój, szczęko we 
0 165—275 (futerka) kup-uje 
s tale ,, Wi epof arna* ‘, Pozna ń, 
Dąbrowskiego 81. 3-280

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji —
oglaszsa następujące prz.etatrga nńeoigra.nŃczotne:

Przetarg nieograniczony nr 11 na dzień 9 kwietnia 1946 r.
. ma wykonanne robót stolarskich —- uz-upe-łtna erniia i napnawy 

otóen i drzwi (z okuciem) w Szpitalu Miejskim przy ul.

>:

Szkolnej 14/16,
2. na wykomande robót zduńskich 

ul. Szkolnej 14/16,
3. ma wykonanie robót budowlanych przy odbudowie znisz­

czonej stacji trans formaitor ów Zakładów Siły, Światła i 
Wody w Poznaniu, ul. Piekary 14,

4 na wykonanie robót cóesńelskóch i stolarskich w Domu 
Starców przy ul. Mostowej nr 6,

5- ma wykonanie robót maltańskich w Domu Starców przy ul. 
Mostowej nr 6.

Przetarg nieograniczony nr 12 na dzień 10 kwietnia 1946 r.
I-, na wykonanie robót bltaofearsflflich w Coli. Medicum, ui. 

Fredry nr 10,
2. na wykonanie robót dekarskich w Coli. Medioum, ui. 

Fredry nr 10,
3. na wykonanie robót dekarskich i blacharskich w budyń 

kach Szkoły Powszechniej im. Konarskiego przy ul. Manili 
Magdaleny,

4. na wykotnaońe robót stolarskich w Szkole Powszechnej, 
ul. Główna 46.

Oferty w podwójnej zalakowanej wzjgl. zapieazętewanej ko­
percie z napisem: Oferta na wykonanne .... winny wpłynąć 
do przetargu nr 111 do dr.ia 9, 4, 1946 r, godtz. 9-tej, a dc 
przetargu nr 12 do dnia 10. 4. 1946 r. godia. 9-tej do Poznań 
skóej D>TT&koji Odbudowy, Wydział Realizacja, ui. Dąbrów 
skiego nr 10, pokój 407.

Rozpaa-wy ofertowe i komisyjne otwarcie ofert odbędą się 
w odiaośnych dmiiaioh kolejno począwszy od godz, 1-bej.

Wysokość wadiom ustała sńę od tych robót na */»•/• 3 
zaokrą^ilome. Wadium winno być złożone na rachunek Po­
znańskiej Dyrekcji Odbudowy w I Urzędzie Skarbowym pnzy 
Alejach Marcatnikowskiego nr 31, dowód zaś złożenia należy 
dołączyć do oferty. Dołączone wadium w gotówce limb war 
łonach do oferty zarouast dowodu jeat niedopuisziczalne i może 
spowodować unieiważnóeoie oferty.

Dla nunitejsize^o przetargu obowiązują:
1. praepioy o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 

z dnia 29. k 1937 r. (Dz, U. R. P. Nr 13 z r. 1937),
2. ogólne warunki obowńązująoe przy wykonywaniu robót bu 

dowlamych dla Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy,
3. urzędowy wzór oferty, który otrzymać można w Wydzńate 

ReałimajcjS Poznańskiej Dyrekcja Odbudowy pokój 407,
Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie prawo sw 

bodpej ooeny i wyboru oferty, pod-zi-alu roboty pomięd: 
kilku oferentów, ewentłl. niwipnziyjęcoa żadnej, 4-23

■ Szpitalu Miejskim przy

Farhiarni i Mi [Miernej
daw. Dr Proebstel

poszukuje w Poznaniu, — okolicy 
Rynku Jeżyckiego, odpowiedniego

lokalu sklepowego.
Zgłoszenia: Pralnia Farbiarnia 

GNIEZNO, Roosevelta 54.

RADIOWA TABLICA ROZDZIELCZA
DO BADANIA ODBIORNIKÓW,

wbudowane:
aparat do badania lamp, pomiar oporności i pojemności, 
głośnik kontrolny z kasframo do różnych lamp wyjściowych, 
pomiar sieci i obciążeń odibiomików, pomiar napięć i prądów 
oraiz szereg różnych pomiarów używanych w radio technice. 
Całość na grubej płycie bakelitowej — wykonanie fabryczne.

RADBOEKSPERT
POZNANI, ŚNIADECKICH 1. — TEL. 65-53

10977

Przetarg nieograniczony
Departament Więznienniictwa i Obozów Min. Betzp, PubL 

ogładza przetarg nieograniczony na odbudowę jednego z bu­
dynków, poiłńżonych na terenie więzienia w Poznaniu,

Ślepych kosztorysów oraz bliższych informacji dotyczących 
robót udiziela Wydtzial Techniczno-Budowlamy Departamentu 
W. i 0. w Warszawie, ul. Rakowiecka nr 36 w godz. od
9- ej do lil-eij.

Wypełnione kosztorysy w zalakowanych kopertach, bez 
niad.ruków firmowych, opatrzonych napisem ..Oferta na od­
budowę budynku więmiienia w Poznaniu" należy składać pod. 
wyżej podamy adres do dnia 10 kwietnia 1946 r. do godz
10- ej. Do kosztorysu dołączyć należy odpis urzędowego do­
wodu rejestracyjnego na prawo wykonywania zawodu.

Tytułem zabezpieczenia zawarcia umowy w razie przyjęcia 
oferty, wymagane jest wadium w kwocie SO.OOO.— zł w go­
tówce. Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone 
najpóźniej w terminie 14 dni po otwarciu oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 kwietnia 1946 r. o godz. 
llbtej w lokalu Departamentu W. i 0.

Departament W. i O, zastrzega sobie prawo unieważnienia, 
przetargu bez podainla przyczyny, bez zobowiązania poniesie­
nia jakichkolwiek odszkodowań. prawo ozęściowągo skorzy­
stania z oferty i dowolnego wyboru oferenta. 4-12
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Centrala Materiałów Budowlanych
Wojewódzki Oddział w Poznaniu

zawiadamia
że z dniem 8 kwietnia 1946 r. przenosi swoje biura z ulicy Słowackiego 55 
»<w oficę Sew* f. jwf\

t telefony: Dyrekcja 22-2S!
Centrala 22-18 i 22-19

SKŁADY UZNANE C. M. B. NA TERENIE WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO:
Buk
Czarnków
Kościan

J. Korabiowski 
I. Klessa 
W, Szygula

Kórnik J. Antkowiak i Ska.
Leszno „Rolnik"
Poznań, Niegolewskich 9 W, Tcmkowiak

Środa
Swarzędz
Szamotuły

M, Schmidt 
K. Brodowski 
„Rolnik"

dostarcza:
WAGONOWO wprost od wytwórców, DRORNICOWO z magazynów własnych 1 ze Składów, Uznanych — 

wszelkie materiały budowlane jak:
CEMENT portlandzki, „Sicofis", WAPNO budowlane w bryłach, hydrauliczne, hydratyzowane, KREDE, 
CEGLE wszystkich gatunków oraz SZAMOTOWĄ, DACHÓWKĘ, KLEPKI pod dachówkę, KLINKIER, 
SIATKĘ ceglaną „Rabie", TRZCINĘ, PŁYTY „Suprema" i heraklitowe, LEPIK, SMOŁĘ, PAPĘ dachową 
różnych gatunków, GWOŹDZIE, KLAMRY budowlane, ŁOPATY stalowe, BLACHĘ, SIATKĘ ogrodzeniową, 
ŻELAZO zbrojeniowe, KLEPKI PARKIETOWE, DRZEWO budowlane i stolarskie, FAJANSE sanitarne, 

ARMATURY, RURY wodociągowe, SZKŁO kolorowe, OKUCIA budowlane.

DaeSał Transportowy C. BV8„ B« asałatwia wsaeoifcie przewozy 
materiałów Bsucfiowlanyaft własnymi samochodami.

Lekarskie

Choroby kobiece, artretyzm, 
cierp :enia pourazowe leczą 
solanka i borowina. Informa­
cje Zarząd Zdrojowiska loo- 
WTO-cław. 10027

Wolne posady

Ucznia
przyjmi

alarsk-ego godła
Pół-

10364

Robotnik rolny — do koni — 
z rodziną na deputat, może 
się zgłosić Rcsztówka Wiel­
kie, stacja Kiekrz, powiat 
Poznań. 10498

Potrzebna fryzjerka Kośoiel-

Księgowa bilanslstka potrze­
bna od zaraz. Rolnik Kargo­
wa pow. Wolsztyn, pensja 
w/g urnowy. 10554

Ślusarza narzędziarza do wy­
robu m-atryc na stałe lub naf 
godziny poszukuje fabryka. 
Warunki korzystne. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 10598.

Krawczyni samodzielna kwali­
fikowana dobre wynagrodze­
nie od zaraz. Salon mód dam. 
skiich, Opalenicka 57. 10621

Bieliźniarki na męską bieliznę 
potrzebne. W. Garbaty 13 
m. 3.' 10S14

2 pomocników krawieckich na 
duże sztuki zaraz potrze­
bni, dobra płaci, mieszkanie

Pomoc domowa przychodnia 
potrzebna. Grottgera 16 m. 6, 
Halws. Zgłoszenia popołudniu.

Pomocnik krawiecki, samo­
dzielny — na duże sztuki. — 
Zaraz! — Długa 1-1 m. 6. 10786

Rutynowany kśięgowy-bilan- 
sista potrzebny natychmiast. 
Adres wskaże ,,Gfos Wielko­
polski “ nr 10782.

Osoba, znająca się na goto­
waniu, ogrodzie, hodowli dro­
biu uczciwa i praco wita (mo­
że być z dzieckiem) potrze­
bne na większe gospodar­
stwo. Dobre traktowanie za­
pewnione.’ Oferty ..Gło-s Wiel­
kopolski'* nr 10759.

Panna floMSOT 
i ksieaiwolcl

łado pisma —
bid-ma praca. Dla odpowiada­
jącej tym wymogom dobra 
pensja. D/H. Kolecki, Rey i 
Ska, Poznań, Marsz. Focha 22, 
Hala Targowa Ciężkiego Prze­
myślu. 10746

Zdolna r
..Madame 
skiego 5.

i ody s t/k a
Miielżyń-

10763

bna od zaraz. Zgłoszeni . 
Małeckiego 27 m. 5 między, 
4—6-tą. ' 10757 ;

Przyjmę niezwłocznie cukier- i 
nik a do spółki, fabrykacji lo- , 
dów. Minimalne wkłady. — I 
Zgłoszenia Umińskiego 20 m. 
7, od 17— 20. 10752
Potrzebny woźnica, Poznań, ' 
Chwałiszewo, Cza-rtoriia 2 m. ■ 
7. Nawrocki. 10750 ,

Pomocnica domowa do 4 d-zle- ! 
ci zaraz. Lupsa, Rom. Szy­
mański ago 8 m. 9. 10748

Stolarzy zatrudni natychmiast 
przed*! ęb i o r siwo budowlane. 
Wysokie sławki wolne mie­
szkance. Oferty kierować Inż. 
E. Walczak, Szczecin, Ślą­
ską 9. 10744

Technik budowlano-droigowy 
biegły w kreśleniach potrze­
bny natychmiast na dobrych 
warunkach (wolne mieszka­
nie). Oferty Inż. E. Walczak. 
Szczecin. Śląska 9. 10743

Czeladnik krawiecki potrze­
bny. Daszyńskiego 61 m. 9.

10741

Pomocnik kołodziejski potrze­
bny. Szcz. Kubiś, Kącik 3.

10737
Czeladnik krawiecki i ręcz- 
nła-rka potrzebni zaraz. Solar­
ski, Rzepeckiego 8 m. 7.

10724
Adwokackiego sekretarza ru­
tynowanego poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkopolski'' nr 10723.

Stolarze potrzebni. Zakład 
Stolarski, Batorego 3. 10720

Pomocnik krawiecki potrze­
bny za-raiz. Białkowski, Kos­
saka 1-1 m. 3. 10717

Marszantka samodzielne »a- 
tychmiiaist potrzebna. Focha 
78 m. 28. 10717

Biuralistka o’i.-’nr.a z szel­
ki mi pracami biurowym*, rzu­
tki podróżujący potrzebni za­
raz. — Wytwórnia zabawek 
Czesław’ Wojtarek, Poznań. 
Kozia 8. 10692

Poszukujemy mechanika na 
maszyny do szycia o zapędzie 
elektrycznym z długo letnią 
praktyką. Kupujemy wszelkie­
go rodzaju części do maszyn. 
Państwowa Fabryka Umundu­
rowania Nr 1. Poznań, ul. 
Strumykowa 3,4. 10704

Ekspedientka i uczennica za- 
ra-z potrzebna na dobrych 
warunkach „Em-ka", Wro 
cławska 30. Zgłoszenia od 
8.30 do 11. 10967

Potrzebny dobry młody tech
nik dentystyczny. Zgłoszenia 
od za-ra-z. Zakład dentystyczny 
Czesław M-lsch, Inowrocław, 
ul,. Barbary 28 m. 1. 10673

Cukrów W.K.S.,

2 uczni modelarskich przyj­
mie Grabowski, Wielka 18.

10698

Ekspedientka i uczennica po­
trzebne. P-o-zmań, Kraszew­
skiego 4, skład papieru. 10695

Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza przyjmie 2 krawców na 
małe i duże sztuki. Grottge­
ra 2. 10SS6

Kucharka dobra na wyjazd do 
restauracji dworcowej. Wa­
runki dobre. Marszałka Fo­
cha 26 m. 16. 10685

Ogrodniczka pomocnicza po­
szukiwana do ogrodnictwa r od 
Poznaniem. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 10677.

Panienka do dziecka i lek-
kich prac. Smól ski 
niaka 33.

Wawrzv-
10670

Sprzątaczka biur r ano i wie.
czorem potrzebna Smólski,
Wawrzyniaka 33. 10669

Klinika Chorób Dziecięcych 
Uniwersytetu Poznańskiego 
otwlerh na nowo szkolę dla 
niań. Kandydatki mogą się 
zgłaszać codziennie od 10—12 
w Klinice ul. Marli Magdale­
ny 3. Przy szkole inlemat.

10663
Sióstr wvk walifiko wan y ch
(pielęgniarek) poszukuje Kli­
nika Chorób Dziecięcych Uni­
wersytetu Poznańskiego ul. 
M arii „ Magdaleny 3, młe s zk a - 
nie. utrzymanie i pensja.

10662
Potrzebny(a) od zara«z ksiego- 
wy(a) bilansista(ka) do Ośrod 
ka Kultury Rolnej z młynem, 
tart-akie-m i gorzelnią w Bo­
janowie powiat Rawicz. 4-32
Wodociągi Miejskie w Szcze 
chale zatrudnią zaraz 40 ro­
botników, 15 monterów sie­
ciowych. 15 ślusarzy 4-31

Posługaczka młoda, kilka go­
dzin dziennie potrzebna. — 
Przemysłowa 53 m. 4 10844

Pomocnica domowa samo­
dzielna na wyjasd do Szcze­
cina potrzebna. Poznańska 22 
m 10. 10835
Lokal dancingowy nocny po*.. 
szukuje 2 bufetowych, 1 bar­
manki oraz chłopca do sprze­
dażą- papierosów. — Adres 
wskaże „Par". Ratajczaka 7 
pod 4.17. 1-0822

Szuka posady

Szofer ślusarz szuka posady. 
Adres wskaże „Glos Wielko­
polski" nr 10583.

Szofer mech, posz-ukuje po­
sady na samochód osobowy 
lub ciężarowy, starszy, wła­
da niemieckim. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 10636.

Stolarz z własnymi na 
mi po-szukuje pracy. 
„Par", R a ta j c z-ak a

Oferty
7 pod 

10652

owcza surowy stale kupuje 
oraz wymienia na wełnę 
szydełkową

o Hurtowa sprzedaż wełny szydełkowej oraz dziewiarskiej 
o CzesławBiałecki Poznań
<• ul. Roosevelta 21 I piętro lei. 69-08
p g Oddział w Bydgoszczy,ul. Dworcowa S4 tel. 3313

Wełnę

Inteligentna starsza wdowa 
prayjmie posadę gospodyni — 
zarządczymi we dworze lub 
prób os lwie, zą a pro w ad z en i-e 
domu, dobre gotowanie, pie­
czenie, z.a-prawy, Oferty „Gło-s 
Wielkopolski" nr 18775.

Dziewczyna do wszelkich ro­
bót domowych poszukuje po­
sady, Oferty proszę kierować 
Wawrzeniak, ul. Palacza 76.

10760

Szofer z zielonym prawem 
jazdy poszukuje posady. — 
Poznań, Mylna T$ m. 18. 10694
Ogrodnik samodzielny żonaty 
szuka po-sadv. Oferty z poda­
niem warunków do „Głosu 
Wielkopolskiego" r.r 1Ó69O.
Sekretarka — maszynistka z 
kilkuletnią praktyką adwo­
kacką szuka porady. Ofcrty 
„Gło-s Wielkopolski" nr 10683.

Rolnik z majątku 25 lat pra­
ktyki poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty . Głos Wielko­
polski" nr 10680.

Ogrodnik żonaty 20 la-t pra­
ktyki w* pierwszorzędnych zaz- 
kladach w kraju i Gdańsku. 
Obeznany we wszystkich gałę­
ziach ogrodnictwa również 
bartnictwo i rybolóstwo. Jó­
zef ‘ W-oj-cle-chow-s-ki, Śmilo- 
wo, p. Poniec, pow. Gostyń.

10674

o do 13-tej w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Po 
terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Zeznania podatkowe, bilanse, 
k&łęgowcść ztałatwłam facho­
wo. Oferty „Par" Ratajcza­
ka 7 pod 4.27. 10331

Sauka

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny Jana Szczurka. Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

9925

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 3-254

Ćwiczenia pisania 
nie. Wrocławska 
wejście z Koziej. 10737
Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe. Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listo-wnie.

10199

Osobiste

Ostrzeżenie! Oświadczam że 
za. długi i zobowiązania mego 
pasierba Włodzimierza Małe­
ckiego nie odpowiadam. Ka- 

i-erz Igler, Poztnaiń,
1-0799Skarbów 16.

Sprzedaże

Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 7510

Meble różne, nowe — używa­
ne komnlety. oddzielne sztu­
ki, wielki wybór okazyjnie. 
Magazyn Mebli R-. baki 6. 
telefon 49-56 8564

Magazyn Mebli. Sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele, Stanisław Banaszyński, 
Półwiejska 20. 10358

Tapczany higieniczne o-ra-z 
luksusowe z automatycznym 
otwiera nu-em, materace po- 
duszkowe jak i sprężynowe, 
poleca Kaęimierz Kopczyk. 
Poznań, Kozia S (-ner. Szkol­
nej). 10438

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki — 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań. św Marcin 25. Telefon 
12-38 9794

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa. 
_ ____________________ 10197
Gabinety męskie nowoczesne, 
fotele oddzielne, biurka, bi­
blioteki, okazyjnie. Ryba-ki 6. 
Magazyn Mebli. 10192
Parcelę 1350 m2 kolo Botani­
ku, przy szosie, sprzedam, 
275.000. Sowiński, Zygmunta 
Augusta lOa, tel. 36-75.' 10465
Z kolekcji świata najstarsze 
znaczki kopertowe i pocz­
tówkowe sprzedam, Oferty 
nr 823 46 PAP, Miel-żyński-e­
go 8. 4-20
Piec p-eka-rski 3 tła rurkowy, 
uraibaa-rkę i ubiiaczkę ciasta. 
Oferto ,,Głos WieIkopo 1 ski' ’ 
nr 9750.

Sprzedam zaraz: nową karet­
kę na gumowych kołach nłe- 
s amo-ch odowych k ul kowy ch 
łożyskach, do ślubów. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 10489.

Zakład Elektro tech 
niecny Leon Szymański, 27 
Grudnia 6. Uczeń potrzebny, 
zaraz. 10497

Sprzedam szafę z lustrem, 
stół okrągły, ka-n-apę, fotele, 
biureczko pod maszynę, łó­
żeczko dziecięce, wannę ką­
pielową, mniejszy obra-z olej­
ny. Wierzbięcice 4 m. 2. 10559

Skład spożywczy zaprowa­
dzony Górczyr,;^ sprzedam. 
Rynek Ła-zarski 7 m. 4. 10576
Tclefuaken klawiszowy, Phi­
lips uniwersalny. Piekary 8a 
m. 20a. podwórze prći-wo, par­
ter prawo. 10589

Fortepiany sprzedajc i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Św. 
Marcin 22. podwórze. 10654
Radło Telefunken, Super n-o 
w o cze sny 7 obwodowy n-a sta. 
Iowych lampach, zmierniw. Ul. 
KI. Potockiej 5 m. 4. 10812

Kopie z dokumentów, świa 
dcctw, nut, rysunków i t. d. 
wykonuję szybko. — Technik* 
Sieleckt Półwiejska H7. 10801

Wózek czterokołowy, 10 ctr. 
Mickiewicza 9. warsztat me­
chaniczny. 10796
Biurko dębo 
mykowa 16 
16-tej.

cz-ame. Stru- 
4, godz. 16—

10791

Patefon szafkowy unlw-ers-ał 
ny z płytami. Strumykowa 15 
m. 4, godz. 16—18-tej. 10790

Wzóz roboczy, radio 4 lampo­
we prąd zmienny okazyjnie 
Katarzynki 4 m. 2 (Śródka).

10794

Futro karakuły modne, błam 
kangury (oposy), pelerynki, li­
sów rudych okazyjnie sprze­
dam. Poenańska 24. sk!"- 3

10793
lllililll IIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII(lilii!) 
Pu łąki Foer era, K eina 
i ce;;!» zwykłą, maj sicie 

do oddania

SKŁAD FABRYCZNY 
Focha 214 10678

u]iiiiiiisitiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiinii:iiii

Nowe wozy gospodarek e na 
sprzedaż, Szcz. Kubiś, Ką­
cik X. 10726

Stojak do prężenia frran, sza­
fę do rzeczy, łóżko, witrynę 
sprzeda Stolarnia, Mostowa

................... 37.- M71S
.....-edaje. Wiadomość — ul i
Marsz. Focha l<30'132. 10780 Sprzedam radio 5-cio !:.mpo-
--------------------------------- -------------- we na prąd zmienny. Górna
Koń na sprzedaż. Wiadomość ! ^';‘da 44 m. 7. 10716
ul. Gasiorowskich nr 10 (u J ~ ~
fryzjera). 10788 x oxtcrięr roczny gładkowło------- rj--, UWca pa:.

Belkowiznę, rygle, krawędź- 
ki różnych przekrojów or 
cegłę czyszczoną z rozbiórki

zódaż
10714Półcieżnrówka trzykołowa j

furgonik, maszyna do pisania ! , 7 , ’
długi wałek. Oferty „Glos i Sportkę sprzedam. Łanowa 9 
Wielkopolski" nr 10785. m- 10. 10708

Piękny nowy kilim 150X210
n-a sprzedaż. Dolna Wilda 8
m. 2. 10784

Tapczen nowy i leżankę ko­
rzystnie sprzedam. Gróvbow-
ski, Półwiejska 31 m. 4.10780 N S.U. na starter

bardzo dobrym stawie. Koz.a o
Parcelę przy hali balonowej m- 10693
sprzedam. Windary, Leonarda ..

(Bazar). 10778 Akumulatory 1>2.6
---- cr męski, radio 3 lampo.

Włodarczak, Duszniki.
' 10691

Radio „Saba" zmienny, oraz ' 
przetworwicę sprzedam. Ko­
ścielna 16 m. 2. 10774
Cement (świeży), wapno hydr | 
i w bryłach, papa-, lepik smo­
ła. korvta!’ trzcina i t. d. po­
leca Składnica Materiałów 
Budowlanych, ul. Zwicrzwnle. 
clca Ul. ' 10764
Sportkę (spacerów-kę) dla bliź­
niąt sprzedam. J esik ego 2 m. 
16. 10762

Kuchnię, łóżeczko, rowerek, 
kana-pę i piecyk elektryczny 
sprzedam. Ul. Grunwaldzka 17 
m 5. 10756
Sprzedam meble, sypialnię i 
kuchnię. Gwiaździsta 3 m. 4.

10755
Wózek trzykołowy napęd 
ręczny, dobry stan dla chore­
go. Michał ftejmaniak, Lipo­
wiec, poczta Kleszczewo po­
wiat Środa, dojazd średzką 
kole jką, s t a«cfa Krero w o.

10753

Dwie duże lodówki szalkowe 
prąd stały i zmienny. War­
sztat chłodni elektrycznych 
W. Hajdrych, Dąbrowskiego 
88. tel. 29-91. 10751

Diktaphon. Obrabiarki elek- 
tr rćzne do d .'z ewa. .. ; rk - 
tron", Wierzbięcice 24 10740

Powózkę pólkrytą i dc k ard 
sprzedam. Stolarska 2 m. 6. 
Tel. 63-63. 10736

Platformę ogumioną 1 ton i 
4 ton sprzedam. Graniczna 7 
m 10. 10730

Wóz wąskotorowy, sżo-ry — 
sprzedam. Warszawska Dział­
ki Św, Jania 90. 10729

Ślubną suknię na *ed>nią o-so- 
bę z trenem sprzedam oka­
zyjnie. Ofert; „Głos Wielko­
polski" nr 10679.

Sprzedamy korzystnie! Nowe
wirówki na prąd „Westfalia" 
5000 Itr. pompy .do mleka i 
śmietany, pa^teulyzatory do 
mleka i śmietany, kilka ka­
dzi do śmietany, kadzie $ero- 
warskic, większa ilość rur 
alumin., różną armaturę n-a 
parę i większą ilość termome­
trów. Wyspiańskiego 14, tel. 
66-55. 10711

—McKtma—
Edmund Sulnk

Poznań, ul. Focha 75 
teł. 78-86

Zakup i sprzedaż
maszyn i przyborow 

mleczarskich
10732
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I Tokarnie, wiertarki. heblarki. Kapię tportkę łub zamśeotę
wózek na aportkę. Św Mar­
cin 18 m. 6. 10719

HIW-
Icorolski" nr 10665. 

Siodło n« kocia (ao.
F^S^77,j 
18).

[ Skóry twarde, fuńrówla

1(2 (od godz, 13—

Materiały Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny

W. Trojanowski
?49? Poznań, «w. Marcin 18

Mieszkania 3—4 pokojowego.
komfort poszukuję natych­
miast. Wszelkie koszty zwró­
cę. Oferty ..Glos Wletkoipoi 
sJri” nr 10596

Pan poszukuje pokoju naekrę- 
pującego. z łazi erką cen­
trum. Oferty „Par” Poznań. 
Ratajczaka 7 pod .,4,10”.

10655

Unieważniam skradziony rai
w Katowicach dowód osobi­
sty, niemieckie zameldowa­
nie (palcówka), dowód reje­
stracji wojskowej, wystawio­
ny przez RKU Poznań M. 
śródecki, Mogilno. 10528

Poszukiwania

Odbiorniki
, włącznie do najwyższej klasy

w Europie o pełnej wydajności

RADIOEKSPERT
w przedwojennym lokalu

Poznań, ul. Śniadeckich 1

Maszynę do cięcia blachy 
ręczną lub motorową orasz 
cięższą wtan cę (balans) ku-ż 
„Gakwanoęoi”, Półwiejska 22.

10703

Mieszkania 3—4 pok. z łazrem- 
ką no^rukuję. Zwrot remontu 
wzgl. nodeńnę remont. Zgło­
szenia ui. Poznańska 50 - *

10783

Mieszkania 2—3 pokojowego 
z remontem poszukuję. Hotel 
Brifoir.óa p. 25. 10767

Kupiec poszukuje 2 pokoii 
kuchnią zwrot kosztów wzglę­
dnie fezer-rowadzę remont. 
Ofertr , Głos Wlelkopobki”

Władysławę Skrzypczak z 
dziećmi z Warszawy ul. 
Działdowska 8, poszukuje Mi­
chalina Krzyżakowa, W-wa. 
Szczekocióska 4a. 10057

razem z Kazimierzem Leśnie- 
wiczem i posiadają o 
domości prosi żooa 
mac je pod adresem: Mari

Dobrą parcele lub dom ew+1. 
urakodronw. Pować-ne oferty 
„Głoa Wielko polski” nr 10684.

Futro sitowe w bardżo do­
brym stainie i 2 lisy srebrnie 
okazn-imde. Szamainzewskrjego 34 
m. 15, Łysy. 10659

Motocykl 100 ccm, najchętniej 
na starter kupimy. Zakła­
dy Ortopedyczne „Proteza” 
Poznań, ul. M. Focha 61

10592

Centrokomis kaoeluszie mę­
skie Hiickla i filcowe oraiz 
krawata kuouje — sprzedaj e. 
Marcinkomskóego 19. 10842

,,Tlen'* Hurtownia Artykułów 
Malarskich i Technicznych po­
leca po cenach hurtowych 
farby, Lakiery, pokosty, roz- 
puszczałudki. frotery do po­
dłóg. Pożinań, Ogrodowa 4, 
ted. 31-91.. 10834

Kapliny, worki filcowe, we- 
1 u nowe, filce z metra kupu­
jemy. Zakłady Ortopedyczne 
„Proteza” Poznań, ul. M. 
Focha 61. 10593

Barak drewniany kupdę. 
Oferty „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7 pod 4.35. 10839

Kupię willę z ogrodem albo 
dom z ogrodem.. Pąpzze podać 
cenę kupna. Michaił Przrbe- 
cka, Pamiątkowa 3 m. 28

10332

Stróżostwa poszukuje wdowa 
w krytycznym położeniu wraz 
z mieszkaniem. Oferty ..Głos 
Wirlkopplskd” nr 10725.

2 pokoi w centrum I. rięt-ro 
na kancelarię adwokacka ro 
szokuję. Ofe-rtv „Ghoa Wid 
kooołsfci" nr 10722.

Pokoju ładnie umeblowanego, 
czystego wLekr ęipującym wej­
ściem (możliwie z klatki scho­
dowej, szuka pan na stamowi- 

ku. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielko po laki** nr 10713.

Maszynkę do kręcenia lodów 
4—5 litrów. Konserwator lo­
dówkę elektryczną kupdę. — 
Oferty „Glos Wielkopolski” 
nr 10536.

Bielskie 9564

Centrokomis kupi sztucec n*a 
12 osób srebrny lub plater 
Maircinkowts kiego 19. 10827

Centrokomis kupi akordeon 
basowy Hobnera w dobrym 
s banie. Marcinkowskiego 19.

10835

Kompresor okazyjnie. Oferty 
,,Par" Pozoań, Ratajczaka 7 
pod 4.25. 19S29

Centrokomis masizyiny do pi- 
samiiia i Ińczemia tylko w do­
brym stam/c kupele

materiały
podszewki

Maszyny do pri>s.aniiia, liczenia 
(nawet zepsute, połamane) ma 
części kurujemy stałe W. 
Chrzanowski, Poznań, Plac 
Wolności 2. 10818

Poszukuję pefcom kuchnią 
zwrot remontu. Oferty „Gtos 
Wielkopolska” nr 10696.

Komfortowy, nćek-rępujący po­
kój pnzy dobrej rodzinie po­
szukiwany. Warunki obojętna. 
Pożądana oikolóoa Grunwaldz­
kiej. Oferty .Glos Wśelko- 
polskii” nr 10671.

Dzierżawy

C/dj^ard. Muekatiu.
Poznań Wrocławska 22

Zamiana
Ogród wydrierźaiwi majętność 
tmiłowo pod Szamotułami.

10418

Maszyny do pdsainia n>a układ 
polski (wszystkie wielkościi 
pisma) przerabiamy. Do więk. 
sz>ej ilości maiszyn wysyłamy 
mechaników na prowincję. — 
W. Cbraawowsikii, Poznań, 
Plac Wolności 2 tel. 28 65.

10819

Rowerowe kola 26X 200 (ba­
lony) lub same opony i dętki 
kupimy. Zakłady Ortopedy­
czne „Proteza ‘ Poznań, ul 
Marsz. Focha 61. 10590

Zamienię rower męski na teo- 
, Uł. Poznańska 46/48 
i. 10689

Oddzierżawię plac 310 mł 
oolo-bow amy. SzaimanzewG-k" e go 
28, póiekanwiia. 10668

Kupna

Blachę aluminiową twardą 
grubości 1,5—2 5 mim kupimy. 
Zakłady Ortopedyczne „Pro­
teza” Poznań, ul. Marsz. Fo. 
cha 61. 10594

Tuby, oleje, glicerynę, lano­
linę, wosk, wazelinę, chemi­
kalia, zapachy kupuję. Po­
znańska 26 m. 8. 10611

Parcelę z zabu do wianiem 
magazyny przedmieście Po­
znania kupię. Oferty „Głos 
Wielikoipotlski” nr 10602.

Parcelę diom ewt'1. skład na 
prowincji najchętniej Gnieźnie 
kupię. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 10608.

Zamienię 2 pokoiki i kuchnię 
Niegolewskich I ptr. na 
kuchnią — dznefarca obo­

jętna. Oferty ..Głos Wielko­
polska" <ar 10702,

Pieniądz

Wspólnik — solidńa współ­
praca, przedsiębiorczy inicja­
tywa kupiecka, 150.000, przy­
stąpi przedsiębiorstwa hurto­
wni. — Oferty ,,GŁo® Wielko- 
pohski** nr 10661.

Zguby

Kalafonię, oleje roślinne, tłu­
szcze, chemikalia i inne su­
rowce, . kupuje „Fainnache-

Sypialnię nowoczesną kupię 
okazyjnie. Oferty „Gło<s Wii*!- 
koipolski" nr l*081il^

Kupiec przemysłowiec posia­
dający do miliona złotych ero­
sa propozycje. Oferty „Par” 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 4.37.

10841

Ostrzega się przed kupoem
skradzionego samochodu oso­
bowego marki „Mercedes- 

ozberocylind-rowego, nr 
silnika 166.039/117, nr podwo- 

162.998, nr rejastr. A
750.017. koloru jasno-zielone­
go, ozterodrzwibwego, stano­
wiącego własność Ubozpie- 
ozalnd Społecznej w L;gndtcy, 
Powstańców 6, tel. 120 Uprą- 
za się wszystkich, którzy ro- 
iadają jakiekolwiek wiado- 
nośca o samochodzie wyżej 
v ymiienion y m o po wiadumie - 
»i« Ubezpicczaloi Społecznej 
v Lignicy. . 4-9

, Libelta lll. 10645
Spółdzielnia
Ślusarzy i

Maszyny do pisania, liczenia

rowielacze. artykuły biurowe 
upujemy. Kochanowicz Ska, 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 

Maja). 7509

Na Wildzie kupuje zawsze do­
datki krawieckie, płótno, pod­
szewki. resztki nici, guziki, 
spiniki. K;nal, Wierzbięcice 
43a» 8291

Uwaga! „Tempo” Uwaga! Ku­
pujemy wszelkie artykuły biu. 
rowe jak: księgi handlowe, 
papiery kancelaryjne, maszy­
nowe, dziurkacze, spinacze 
itd. „Tempo". Skład Papieru, 
Poznań. M. Focha 75. tel. 
72-15. 9545

Wagi, odważniki dla handlu, 
przemysłu i precyzyjne, ku­
puje i poleca J. Fiigiński, Fre­
dry 1, tel. 25-55. 9648

dzielnia
pokrewnych Rze­

miosł w Poznaniu, ul. Wilkoń- 
skich 6, tel. 39-60. — Zakupi; 
wszelkiego rodzaju żelazo 
sztabowe, ońaiz mity drzewne,' 
śruby maszynowe, gwoździe, 
maszyny ślusarskie i wszelkie 
narz ędzda.. 10808

Kupie balony sizklane poje­
mności 25—75 l. — Oferty 
,,GŁo« Wielkopolska” nrlOSOó,

Urządzenie tarasowe, stoliki, 
kupimy, tel, 28-55.

10804

Filiżanki, dzbanki do mokki, 
łyżeczki większą ilość kupi­
my, tel. 28-55. 10803

Stolików 30, krzeseł 1(20, tyl­
ko ogrodowe kupimy. Tel. 
28-55. 10802

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żaTÓwki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25. Telefon 12-38. 9795

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe oemy. Samo­
chód Łraimsportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11. 10781

Posiadam bławatów przedwo­
jennych wartości około pół 
miliona złotych, proszę o pro. 
pozycje. Oferty ,Par” Rataj­
czaka 7 pod 4.36. 10340

Wdowa po kupcu, lat 40, 
rzutka, da współpracę, gotów­
kę, poszukuje wsipólniika. — 
Oferty „Par”, Ratajczaka 7 
pod 4.32, 10836

Wolne lokale

Lokal handlowy, 4 ubikacje, 
centrum, oddam natychmiast 
wiadomo-ść firma Hubert, Św. 
Marcin 45a. 14008

Sprzedam restaurację w Śród­
mieście . Adr es wskaże',, Głos 
Wielkopolski” nr 10799.

Dom wraz składem, nadający 
się na restaurację, 10-pokoi w 
Zieloniej Górze odstąpię. — 
Zgłoszenia Kościelna 16 m. 2,

10773
Pokój umeblowany okolica 
Dęboa wynaijmę samotnemu 
panu. Adres wsfcaże „Głos 
Wielkopolska” nr 10734,

Unieważniam zaiśwod.
4 na nazwisko Stanńisłiaw

Grobelny, wydane przez Z. W, 
Wydiz. Wojskowy w Pomni-

Unieważniam skra-dzione mi 
4, 46 dokumenty osobiste 

wystawione na naizwmsko Ka­
rol Walaszek. 10795

Zgubiłem kartę R.K.U. Piń­
czów. którą unieważniam. Ed. 
mund Witkowski, ur. 7. 9. 
1917, Kaiziimiienz, pow. Szamo­
tuły. 10792

Unieważniam skradzione do­
kumenty — zaświadczenie 
R.K.U. Pooonań. Sylwester Lo- 
wćigus. 10754

Zgubione prawo jazdy nr 24 
na nazwisko Waldemar Gór- 
niaczyk unieważniam. 10746

Pluskwy zabija Colocrnth.dia 
Zakład Tępienia Szkodników 
Poznań Saarbowa 7 6917

Heltoplis wykonuje pM«o Wi­
nie, hafty mereżkę. okrętkę 
obciąganie guzików i dziurk; 
Poznańska 28 30. 9f*i6

Kołdry watowe, puchowe, no­
we wykonuje, stare przera­
bia, szybko sokdnie. Najstar­
sza pracownia kołder, Rem- 
pulska. Wielkie Garbary 44 
m. 9 . 9935

zagraniczne, poleca Wacław 
*'ia- , Fi jak, Poznań, Podgórna 7. 
for- j 104

Leśnie^iczowa, Poznań. Wały Trwałą ondulację wykonuję 
Jagiełły 1. 10449 ; pod gwarancją. Aleksy Otto,
-------------------------------------------  1 Grobla 29a. 10638
Up„.„ Wych SpdMzielni, SuDotóeluych

trans- ortem 20 stycznia 1945 
do Głogowej. Wałdhećm i 
Griebo o jakiekolwiek wiado­
mości o Janie Macieju Bujw-i- 
d-aie pierwszym introligatorze. 
Podać: Maczki pow. Będzin, 
Państwowe Zakłady Wodocią­
gowe, Bujwidowa. 10807

mlos-ł w Poznaniu, ul. Wił 
końskich 6, tel. 39.60. — Za­
prasza się wszystkich Człon­
ków Spółdzielni do zgłosze­
nia się w Biurze przy ul. Wit­
ko ós kich 6 celem wzięcia u- 
dizćału w wykonaniu rozmai 
tych pcac ślusarskich. 10810

Pana, który przismiósł z Ba- Spółdzielnia Semodaiśelnych 
Wania wiadomość o Teofilu ! Ślusarzy i pokrewnych Rze- 
Łakomym w listopadzie 45 r. ! "dosł w Pozmanciu, ul. Wid- 
proni uprzejmie o przybvcóe ' końskich 6, bel. 39-60. — 
do -Dnogemai Poznańskiej, Po- ' Przyjmuje i wykonuje wszei- 
znańska 27. — Żona. 10768 “',e roboty w zakres ślusar-
___________________________ ' stwa wchodzące, zamówienia

I proszę skierować do Biura 
Kto by mógł udzielić wiado- przy ul. Wilkońskich 6. 10809
mości o Zygmuncie Lisonie, j--------------------------------------------
iw. 31. 3. 01. wrywiezionym z . Czapki z dostarczonego ma­
ty'ars za wy Brudno 26 sierpnia i teriału wykonuje. Kanałowa 
1944 do Pruszkowa. Dalsze I 5/6 m. 14. 10709
losy nieznane, oraz o Wła- '--------------------------------------------
dysławie Lisonie, ur. 1- 7. j Zdrowy, 4 mie<saęozn.y chłop-
1902, ostatnia wiadomość: Gu. czyk damy 
sen II, Błock 6/II, nr 95444. żeństrAU na własność za wy- 
Wladomość proszę kierować cagrodizłenriem. Ignacy Gawor- 
pod adresem: Ludmiła Liison, • siki wież Ganankowo, pow. 
Jarocin, Rynek 19. 4-5 I Milicz. 4-203

Ogłoszenie
Sąd Grodzko w Trzemesznie podaje do wiadomości publicz­

nej, że wszczęte zostało posbęipowanue nebaibiilitacyjine na 
wniosek:
!• Kourada Grubera, syna Ludwika i Zuzanny z d Schmidt, 

u-odzonego dnia 3 września lr'09 w Trzemesznie powiat 
Mogilno, żarnieszkałego obeonic i w chwili wpisania na 
nriemecką listę narodową w Trzemesznie. III R. 34/45,

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
ma części), meble biurowe ku­
pdę. Piotr Pieprzycki, marzy­
my biurowe, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62.

10198

Woski, żywicę, parafinę, ter­
pentynę kupuje „Meta", Gór. 
na Wilda 123. 10389

Lakiery, farby, pokosty, pędz­
le. każdą ilość kupi Zakład 
Malarski, Pół wiejska 3 od 8— 
9.30 i od 13—15. 10367

Kartę rejestracyjną R.K.U. 
Gniezno na nazwisko Ludwik 
Domagała , ur. 27. 9. 26 unite- 
ważniem. 10715

Zaginał pies Spandol czarny 
w białe łaty wczoraj godiz. 
13-ta. Kto wsfcaż-e 1009 zł na­
grody. Adres: Wawrzyńca 47, 
względnie telefon 21—20. 10710

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Gniezno. Mar­
celin Frąckowiak. 10667

Wanilinę, olejki, staniol, for­
my, maszynki do wyrobu cu­
kierków, czekolady zakupi 
Gónożyk, Wroniecka 17. 10379

Książki szkolne, naukowe, po- 
wLeżciowe. księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka., 
Poznań, G. Wilda 59. 10429

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe papiery, o- 
łówlci, kupuje. Księgarnia 
Crienczaka, Poznań, G. Wilda 
59. 10439

Kamienice, gospodarstwa, 
składy spożywcze, wille, par­
cele poszukuje, sprzedają Po­
znaniu, na prowincji Sowiń­
ski Zygmunta Augusta lOa, 
tel. 36-75. 10464

Plac zalesiony
kupię

Pusw7ykówko blis­
ko stacji 2-3 tys. m1 
Pilne. Oferty Głos WIkp. 

nr 10262

Lampy—Odbiorniki
RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1, tel.65-53
Masz znajomych, powiedz im, że kupujemy 

każdą ilość towaru.

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Wiktor 
Umłaiwsfci,, Słupia Kapitulna.
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Unieważniam • zgubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną pnzez 
R.K.U. Konin na imię Euge­
niusza Danikowsklego, urodzo­
nego w roku 1920, zamieszka­
łego we w®i Sbukoł gminy 
Kramsk, pow. konińskiego.

4-29

Kupię drdiszek i włosie. — 
Grzy-bowska, Półwiejska 31

10779

Refraktometr Zei
ny uniwersalny w dobrym sta­
nie kupię. Oferty ,;Głos Wiel­
kopolski” nr 10772.

Lodówkę jedno lub dwu­
drzwiową na kompresor ma­
ło używaną na chodzie kupię. 
Oferty składać „Głos Wielko­
polski” nr 10771.

Kupię 250 m siatki do płotu. 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 19749.

Urządzenie składowe w do­
brym stanie kupię. Zgłosae- 
nia ul. Daszyńskiego 48 m. 7.

10747

Kupię setkę na starter nową 
lub używaną w dobrym stanie. 
Ludwiczak — Zadory — Mo­
drzę — Poznań. 10739

Św. Marcin 3 suberyny i skła­
dnicę na warsztat wynajmie 
gospodarz. Oferty „Par”, Ra­
tajczaka. 7 pod 4.41. 19846

Rzeźnikowi oddam pokój t 
błowamy, mniejszy. Zgło 
nia: Górna-Wilda 60 m.

Szuka lokalu

Lokalu na wytwórnię naj 
mniej 100 m* poszukuję — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 10599.

Pokoju eleganckiego poszuku­
je przemysłowiec. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 10600.

Pokoju n« biuro w centrum 
poszukuje fabryka. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 19601.

Mieszkania 2—3-pokojowego, 
możliwie w okolicy Jeżyc, 
szukam. Przeprowadzę re­
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty: ,Głoa Wiel­
kopolski” nr 9668

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną na nazwisko Sta­
nisław Kuska, ur. 9 . 4. 1922 w 
Nowej Tuchorzy, zamieszkały 
w Kuźnicy Zbąiskiej, powiat 
Wo-lsztyn, woju pogańskie.

Unieważniam zgubioną legity­
mację służbową 2287 wystai- 
wioną 1/12. 45 przez Dyrekcję 
Poczt - Tebegnaifów Poznań, 
Władysław Szambelam. 10846

Unieważniam skradzione dnriia 
21 marca 1946 na stacjo kole­
jowej w Poznaniu następujące 
dokumenty:* legitymację nr 
538 wystawioną przez .Urząd 
Wojewódzki Pomorska kartę 
rozpoznawczą wystawioną 
przez Starostwo Powiatowe 
w Tarnowie legitymację wy­
stawioną przez Przedisńębiior. 
stwa i Zakładv Miejskie w 
Bydgoszczy, dokument reje­
stracji RKU Tarnów oraz do­
kument odroczenia służby 
wojskowej wy>s bawiony przez 
R.K.U. Bydgoszcz. Kaeimóerz 
Zaprzał, lekarz weterynaryj­
ny, Bydgoszcz, uli. Chopina 1<1.
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2. Marii Sandkohi urodź. Kozłowska, córki Jana Kozłow­
skiego i Antoccmy z d. Nowok, urodzonej dnia 10 czerwca 
1888 w Lubiniu, powiat Mogilno, zamieszkałej obecnie 
SwiróaTach row-.ot Grkezno zaś w chwnfc wywala na nte- ■ 
miccką las tę narodową w Trzemesznie powiat Mogilno- 
III R. 1*23/45.

3. Marty Btegemeier urodź. Bebnke, córki Jana Behnłcego 
i Emmy z d. Degler, urodzonej e-i:a 19 czerwca 1888 w Lu­
biniu powiat Mogilno, zamieszkałej obecnie i w chwtli 
WTrSaria na nrzmiecką Hstę narodową w Wylatowie po­
wiat Mogilno. III R 2/46

4 Marty Dickmećfr urodź. Reschke, córki GotfrLcda Reacbke 
i Berty z d. Messał, urodzonej dnia 19 kwietnia 1913 w 
Zauccnty powiat Kalisz, zamieszkałej obecnie w Chwale®- 
cicach gm;na Kłodawa powiat Gorzów zaś’w chwili wpi­
sania na niemiecką listę narodową w Trzemżału po»wuat 
Mogilno. III R. 5/46.

5. Joanny Kabzńńskóej urodź. Kowalewska, córki Władv«ława 
i Antonćny z d. Rzcdkiewa Kowalewskich, urodzonej dcć« 
29 czerwca 1906 w Wetoćcy powiat Gmiezroo. zamieszkałej 
obecnie i w chwili wpisania na niemiecką listę narodową

w Ganin-ie powiat Gniemno. III R. 7/46.
6 Ernesta Kabzińskiiego. syna Jana Kabzińskćego i Eray, 

urodzonego dnia 27 sierpnia 1905 w Mecierzvnie powióifc 
Znćc. zamieszkałego obecnie i w chwila wpisania na nie­
miecką listę narodową w Gar śnie powiat Gnaerzno.

7 Marty Łuszczewskiej urodź. Lange, córka Wilhelma L»n-
W z d. Rebel, urodzonej dnia 26 stycznia 1905 

w Wymyswwće Dolnym, powiat Mogilno, zamieszkałej 
obecr.r.e i w chwdd wpisania na niemiecką fes tę narodową 
w Witkowie powiat Gniezno. III R 9/46.

8 Romuadda Wa-ltera, syna Józefa Waltera i Zofia z d. Or<i- 
kowska. urodzonego dnia 27 stycznia 1924 w Bydgoszczy, 
zamieszkałego 0-beonie i w ćhw-iłi wpisania na niemiecką 
listę narodową w Trzemesznie powiat MogiJno. III R. 10, 46,

Wzvwa się niniejszym wszystkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działałnośca wnioskodawców względem’ Narodu 
Połskiego, aby o tym doniosły podpisanemu Sądowi.

Trzemeszno, dnia 26 marca 1946,
Sąd Grodzki

I 2 C hli2/46

Zarządzenie
Dnia 21 mama 1946

. ----------- , _ .. ,dzii
go sędizćego gr. W. Bryla

w obecności PTotokoiamba apl. sąd. L. Czwojdy
po rozpozinauiu 21 marca 1946 r.
wodorku Heleny Cecylia Zajączkowskiej
o ustanowienie kuratora dla doręczeń po myślfi atrt. 1®7 S 2 
kpc. zanządiza:

ust a mówić d'la nóezm,amego z miejsca pobytu Witolda Jam-twaca. 
Zoijącizkowsikiiiego kuratora dla doręczeń w osobie api. sąd.. 
Zdza-sława Twardowskiego z Pdznaoia dla dokonomia doręczeń 
w procesie o rozwód

a 1 bowi e m
wnioskująca uwiiarogodinśba zgodnie z art. 169 kpo, ie mipeysce 
pobytu Wditolda Janusza Za jączkowskiego jest nóezoana. 
wobec czego należało zgodnie z pnzepiisem art. 167 kpc poata- 

na koszt wnioskującego.
P r zewodn i-ozą cy 
W. X. (—) Bryl

nowie jak wyżej na i

Wypmsa-no Poznań dnia 27 marca 1946 r. 
pieczęć sekretarz są do-wy

podpis nieczytelny 4-21

OGŁOSZENIA
Sąd Grodzki w Poznaniu podaje do ogólniej wiadomożeń', te następujące osoby, wpisane przez okupanta do II, HI i IV 

grupy niemceckiej listy narodowej wzgl. do jednej z gruip uprzywilejowanych, złożyły wnrioski o nehabiil-Ttację:

L. p. Imię i naawiisiko

1.. Franciszek Swiergiel
2. Czesław Ziółkow-tó
3. Helena Ziółkowska 

z d. Li bke
4. Aleksander Czaja

9. 1901 
5. 1907 
4. 1914

5. Włodzimiera Mo-sohałe- 31. 7. 1911

6. Bernard Głowiokd
7. Ryszard Borówka
8. Cl audfiius z U liński

9. Michał Wenta
10. Aleksander Wenta
11. Teresa Iwanowska 

13. Aleksander Kahl

13. Aniela Kahl
z d. Balwińska

14. Mania Ku bitowa 
z d. Ertel

15. Fryderyka Królewska 
z d.. Kruger

16. Helena Reiraamn 
z d. Kocik

17. Czesław Rebmamtn

13. 8. 1893 
6. 2. 1910

23. I.. 1699

1*2. 9. 18°9 
3. 1. 1928

13. 6. 1929

Poznań, Staszica 16 m. 2 
Poznań, M. Focha 67 m. 7 
Poznań, M. Focha 67 m. 7 

Bydgoszcz,
ul. Paderewskiego 3 m. 4 

Poznań, 27 Grudnia 15 m. 21

Poznań. Grottgera 15 m. 3 
Żablkowo, pow. Poznań 
Pozna ń,

uł. Niestachowsks 15 m. 6 
Swarzędz, ul. Kórnicka 24 
Swarzędz, ul. Kórnicka 24 
Poznań, Gorczyńska 4 m. 2

Szczepankowo -Osiedle,
Kórnicka 55 

Szczepankowo - Osiedle,
Kórnicka 55

Poznań, Półwiejska 22 pi. 3 

Luboń, Poznańska 22 

Poznań, Kolska 22 m. 1

17. 1. 1*929 Poznań, Kolska 22

18. Augusta Wanda Queck 
z d, Repisch

19. Andrzej Kayser
20. Helena Kayser 

z d.. Połczyńska
21.. Teresa Kayser
22. Czesław Kayser
23. Zofia Gewiiss 

z d. Grmcńska
24. Fryderyk Schroeder
25. Maria Schroeder I. voto 16. 5. 1887 

Szulc z d. Cieślińska
26. Irena Michalska

1887 Mechowo, pow. Poznań

1. 7. 1939 
1*5. 7. 1939 
23. 13. 1913

10. 13 1887

Wiry, pow. Poznań 
Lusówko, pow. Poznań 
Poznań, Miedźyńskiego 19

Miejsce zamieszkania 
w chwili o-trzymania

Kępno., ul. Warszawska 
tamże
Poznań, Klonowicza 8

Poznań. Szamarzewskie­
go 58, m. 21

Poznań, Skarbowa 5 

Poznań, M. Fochą 67,

Poznań, Chwalószewo 68 tamże 
Poiznań, św. Marcin 47 W wojsku :
Poiznań, Niestachowska tamże

nr 15, m. 6
tamże t tamże
tamże tamże
Poiznań, Krańcowa 49, tamże

Cieszyn (Obó®)

Wołomin pod Warsizawą, 
Lipińska 48 m. 3

Wołomin pod Warszawą, 
Lipińska 48 m. 3

Warszawa, Wiejska 20, 
m. 6

.1

tamże
W-iiry, pow. Poznań 
Poznań, Maelżyński-ego

1912 Poznań. Szwajcarska 39 m. 8 Kępno

Żabikowa, Kościuszki 22 

Poznań, Jagiełły 14, m.. 29 

Poznań, Jagiełły 14, m. 29 

Mecbowo, pow. Poznaiń

Lusówko, pow. Poznań 
Lusówko, pow. Poznań

27. Otton Geng

28. Franciszka Geng 
z d. Marciniak

29. Jadwiga Geng

39. Stefan Latkowski
31. Władysław Bodek
32. Amalia Bodek z d. Jene
33. Maria Tadęuaz 

z d. Stachórska
34. Pelagia Skrzypczak 

z d. Hemmerlirg
35. Jadwńga Witrlebem 

rozwiedź. Wożniak
36. Marta Stanisława Stro-

37. Henryk Grzesch
38. Stefan Fediw

39. Władysława Fediw 
z d. Frankowska

40. Teodozja Tetzlaff 
z d. Mairtenika

41.. Helena T etzlaff

42. Zenon KcoH

43. Jadwiga Ko.szeła

44. Anna Helena Jadwiga 
Otte

45. Maria Swontek 
z d. Dutkiewicz

Pasłer z d. Babula 
Werda

48. Teodora Panież 
z d. Vogt

49. Halina Re W
z d. Wśesner

50. Pa<iłimia Sc h log 
z d. Schefer

6. 12. 1887 Poznań, Naramowickie 
Osiedle

8. 9. 1890 Poznań Naramowickie
Osiedle

17. 9. 1916 Poznań Naramowickie
Osiedle

2. 3. 1908 Fozuań, Chłodna 3 m. 11
2. 2. 1*888 Swarzędz, ul. Bramkowa 2

19 7. 1886 Swarzędz, ul Bramkowi a
10. 7. 1891 Ostrów.

uł. Dra Poleskiego 27
17, 10. 1909 Stęszew, ul. Kościańska 69 

14 . 6. 1896 Żabikowo, ul. Długa 66

M. Focha 77 m. 8 
tamże

Poznań, Półwiejska 37

Poznań,
Stablewskśogo 13 

tamże

tamże
tamże

tamże

28. 10. 1908 Poznań, Przecznica 4 m. 17 Poiznań, Krauthofera 3, tamże

11. 5. 1911 Poznań, Grodziska 39 m. 4

29. 5. 1899 Jeziorki, p-ta Gołańcz,
p. Wągrowiec

23. 5. 1923 Jeziorki, p-ta Gołańcz,
~ n «p>22. 9. 1921 Poznań. Dąbrowskiego 67

Poznań, Dąbrowskiego 
nr 141, ro. 1

Poznań, Poznańska 41/1 

Poznań, Poznańska 41/1 

Poznań, Kościelna 46,

29. 6. 1922 Tarnowo-Podgórne, tamże
p. Poznań

11. 7. 1898 Poiznań. Rzepeckiego 32a tamże
m. 9

Ilu 9. 1883 Poznań, Em. Sczameckiej 5 Poznań, Łąko u

m. 16
Mosina., ul. Pierackiego 6 

Poznań, Rybaka 21 m. 1 

Poznań, Rolna 16 m. 9

Poznań, Zawady 21 

Poznań, Rolna 30, m

Poznań, Mostowa 33, m 6 
Poznań, tamże

Wzywa się wsmystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej dzriałalmości wyżej podanych wnioskodawców względem Narrwł. 
PoŁckego, aby o tym natychmiast doniosły Sądowi Gacdzkiiemu w Poznaniu, pokój 26.

Prawdziwość nazwisk potwierdzam. n j •
- - - Poznań, dma 27 marca 1946
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